
Cała postępowa ludzkość
obchodziła XXXVII rocznicę

Wielkiego Października
Narody Związku Radzieckiego i wszyscy postępowi lu­

dzie na święcie uroczyście obchodzili 37 rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Na uroczystych zebraniach w krajach demokracji ludo­
wej zgromadzeni manifestowali uczucia przyjaźni 
i wdzięczności dla Zw iązku Radzieckiego.

Akademie i uroczyste wiece odbyły się również w kra­
jach kapitalistycznych.

W NRD
BERLIN. Na uroczystej aka 

demii zorganizowanej 7 listo­
pada w gmachu Niemieckiej 
Opery Państwowej w Berli­
nie zebrali się deputowani do 
Izby Ludowej NRD, członko­
wie rządu, przedstawiciele 
partii demokratycznych, orga­
nizacji masowych i społeczeń­
stwa.

W dniu rocznicy mieszkańcy 
Berlina składali wieńce u 
stóp pomnika żołnierzy ra­
dzieckich w parku Treptow.

W NIEMCZECH 
ZACHODNICH

BERLIN. O obchodach 37t 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej donoszą również z 
Niemiec zachodnich.

Z inicjatywy hamburskiej 
organizacji Komunistycznej 
Partii Niemiec odbyła się ma-

MOSKWA. Agencja i TASS 
donosi, że w dniu 7 listopada 
br. Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych ZSRR wystosowało 
do ambasady Stanów Zjedno­
czonych w Moskwie notę na­
stępującej treści:

— Jak wynika z ustalonych 
danych, w dniu 7 listopada br. 
o godz. 13 min. 20 czasu miej­
scowego czterosilnikowy sa­
molot wojskowy typu „B-<29“ 
z amerykańskimi znakami roz 
poznawczymi naruszył granicę 
państwową Związku Radziec­
kiego w pobliżu wyspy Tan- 
filiewa (wyspy Kurylskie) i 
kontynuował lot w głąb ob­
szaru powietrznego ZSRR w 
kierunku tej wyspy.

Podczas gefy samolot amery 
kański znajdował się nad wy- 
sną Tanfiliewa, zbliżyły się 
doń dwa radzieckie samoloty 
pościgowe. aby zasygnalizo­
wać. że znajduje się on nad 
terytorium ZSRR, i kazać mu 
,opuścić obszar powietrzny 
Związku Radzieckiego. Gdy ra 
dzieckie samoloty pościgowe 
zbliżyły się, samolot amery­
kański otworzył do nich ogień. 
Wobec tego • sprowokowa­
nego aktu ze strony samolotu 
amerykańskiego, który naru­
szył obszar powietrzny ZSRR, 
samoloty radzieckie musiały 
odpowiedzieć ogniem, po czym 
samolot amerykański opuścił 
obszar powietrzny ZSRR i od 
leciał w kierunku południo­
wo-zachodnim.

Rząd radziecki protestuje 
stanowczo wobec rządu USA 
puęęislw temu

Zgodnie i wolą ludności, wy 
rażoną na tych zebraniach 
Wojewódzki Komitet Frontu 
Narodowego zgłosił do okrę­
gowych komisji wyborczych li 
Sty kandydatów na radnych 
do Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. Listy te zarejestrowa­
ne zostały przez 15 okręgo­
wych komisji wyborczych dla 
wyborców do Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. Listy obejmu 
ją 120 kandydatów na rad­
nych oraz 40 kandydatów na 
zastępców radnych Wojewódz 
kiej Rady Narodowej.

MOSKWA. W dniu 7 listo­
pada z .okazji 37 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
Lucji Październikowej minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow wydał przyję­
cie, na które przybył korpus 
dyplomatyczny.

Ze strony radzieckiej na 
przyjęciu obecni byli przywód 
cy Partii Komunistycznej i 
kierownic}' rządu radzicckię-

zobowiąząłi się przyśpieszyć 
uruchomienie pozostałych tur 
bin.

środowiskowych nauczycieli, 
służby zdrowia, chłopów, rze- 
mieślników i gospodyń domo­
wych - wysunięci zostali przez 
organizacje polityczne i społe 
czne, przez załogi zakładów 
pracy i poszczególnych obywa 
teli - kandydaci na radnych 
do Miejskiej Rady Narodo­
wej w Koszalinie.

W zebraniach brało udział 
ponad 3000 wyborców, a 386 
obywateli uczestniczyło w dy­
skusji i wypowiadało się w 
sprawie wysuwanych kandyda­
tów. Wysunięto ogółem 142 
kandydatów na ogólną liczbę 
117 radnych i zastępców rad 
nych przewidzianych ordynac­
ją wyborczą.

Zgodnie z wolą ludności, 
wyrażoną na tych zebraniach 
Miejski Komitet Frontu Norodo 
wego w Koszalinie, po rozwa 
żeniu kandydatur zgłoszonych 
przez organizacje polityczne i 
społeczne jak I kandydatur 
wysuniętych przez poszczegól­
nych obywateli, które uzyskały 
pooarcie na zebraniach lud­
ności zgłosił do okręgowych 
komisji wyborczych listę kan­
dydatów na radnych do Miej 
skiej Rady Narodowej w Ko 
szalinie. Listy te zarejestro­
wane zostały dla wyborców do 
Miejskiej Rady Narodowej. Li 
Sty obejmują 90 kandydatów 
na radnych oraz 27 kandyda­
tów na zastępców radnych 
Miejskiej Rady Narodowej.

go, kierownicy organizacji ma 
sowych, przedstawiciele Armii 
Radzieckiej i Marynarki, do- 
wńjjęy oddziałów wojskowych, 
które brały udział w defila­
dzie na Placu Czerwonym w 
dniu 7 listopada, liczni przed 
stawici^e społeczeństwa ra­
dzieckiego.

Obecni byli przedstawiciele 
prasy radzieckie] i zagranicz- 
nej,

• NOWY JORK
Przedstawiciel Departamentu Sta 

nu USA Suydam potwierdził, że 
Stany Zjednoczone prowadzą ro­
kowania z kuomintangowcaml w 
sprawie zawarcia „paktu obrony 
wzajemnej** oraz dodał, że „se­
kretarz stanu Dulles omawiał z 
Czang Kai-szekiem ten problem 
w czasie swego pobytu na For­
mozie**.

• DELHI
Kongres Narodowy G»a podał 

do wiadomości, te portugalskie 
władze kolonialne aresztowały i 11 
Goańczyków walczących o wol­
ność 1 niezawisłość swej ojczy- 
inIl.

PRAGA. Masy pracujące 
Czechosłowacji uczciły 37 rocz 
nicę Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej 
wielkim sukcesem. 8 listopa­
da w Stopach -nad- Wełtawą 
uruchomiona, została pierwsza 
turbina Slopskiej- Elektrowni 
Wodnej. Na uroczystość zor­
ganizowaną z tej okazji przy­
byli sekretarze KC Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji 
B. Keller i V. Fasek, mini­
strowie, przewodniczący Ra­
dy Miejskiej Pragi A. Svobo- 
da, przedstawiciele Frontu Na 
rodowego, organizacji majo­
wych oraz liczni goście.

Przemawiający na wiecu mi 
nister Budownictwa S. Slech- 
ta w imieniu rządu serdecznie 
pogratulował budowniczym 
Slopskiej Elektrowni Wodnej 
wspaniałego zwycięstwa na 
froncie pracy i zrealizowania 
z honorem zobowiązania pod­
jętego dla uczczenia 37 rocz­
nicy Wielkiego Października.

Budowniczowie elektrowni

ły zarówno kandydatury zgło­
szone przez organizacje polity 
czne i społeczne jak i kandy 
datury zgłoszone przez po­
szczególnych obywateli, które 
uzyskały poparcie uczestników 
zebrań.

Komitety Frontu Narodowego 
zgłosiły do właściwych Korni 
sii Wyborczych dla wyboru do 
Woj. Rady Narodowej, PRN, 
MRN, listy Frontu Narodowe­
go, na których znaleźli się naj 
wybitniejsi, cieszący się zaufa 
niem ludności przedstawicie­
le robotników, chłopów i inte 
ligencjl pracującej, kobiet i 
młodzieży, członków PZPR, 
ZSL, SD, i bezpartyjnych akty 
wistów związków zawodowych, 
ZMP, ZSCh, Ligi Kobiet i in­
nych organizacji społecznych.

Na posiedzeniu Woj. Korni- 
tetu Frontu Narodowego w 
Koszalinie rozpatrzono sprawo 
zdanie z przebiegu zebrań, po 
święconych wysuwaniu kandy 
datów do Woj. Rady Narodo­
wej.

Na zebraniach, które odbyły 
się na terenie naszego woje­
wództwa w zakładach pracy, 
gromadach wysunięci zostali 
przez organizacje polityczne i 
społeczne, załogi zakładów pra 
cy i poszczególnych obywate­
li — kandydaci na radnych do 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej.

Przyjęcie u ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR 

W. M/Mołotowa

Wielki sukces mas pracujących
Czechosłowacji

Aktualne zadania
Gromadzkich Komitetów 

Frontu Narodowego
W toku kampanii wyborczej do rad, wiele gromadzkich 

komitetów Frontu Narodowego osiągnęło już niemały doro­
bek w swej pracy. Ale jeszcze nieraz spotykamy się z fak­
tami, które świadczą, że niektóre komitety nie znają swych 
zadań, że dotychczas właściwie jeszcze nic nie zdziałały.

Jaka jest rola gromadzkich komitetów Frontu Narodowe­
go? W komitetach Fronfti Narodow ego skupia się praca pro­
pagandowa, agitacyjna i organizatorska. Są one gospoda­
rzem wyborów.

Szczególnie ważne zadania stoją przed gromadzkimi KFN 
w chwili obecnej, kiedy wysuwa się kandydatów do rad 
gromadzkich. Jest to sprawa ogromnej wagi, sprawa, która 
żywo obchodzi i interesuje każdego pracującego chłopa, całą 
wieś. Poprzez rady bowiem, wysuwając swoje życzenia, 
swoje żądania, kontrolując ich pracę, pomagając im — cala 
gromada bierze udział w rządzeniu swym ludowym pań­
stwem.

Zadania KFN są — trzeba przyznać — niełatwe i liczne. 
Trzeba przede wszystkim wyjaśnić chłopom znaczenie wy­
borów do rad, istotę organów władzy ludowej, ich zadania, 
wagę udziału chłopów w akcjj wyborczej. Często, niestety 
dopiero na zebraniach, na których wysuwa się kandydatów, 
słyszy się pytania: „No, dobrze, ale co te rady robią? Jakie 
są zadania radnego? Jakich ludzi wysuwać na kandydatów ł‘‘

To wszystko wiedzieć powinnj chłopi znacznie wcześniej, 
przed zebraniem. Wyjaśnieniem tych spraw winien zająć się 
KFN. Jego aktyw powinien pobudzić gromadę do wysuwa­
nia swych życzeń i żądań wobec nowych rad, pokazywać 
cłilopom w rozmowach osiągnięcia gromady, perspektywę jej 
dalszego rozwoju oraz stojące przed ńią zadania.

W każdej wsi są Jakieś bolączki, jakieś braki... O tych 
wszystkich sprawach winni mówić aktywiści KFN, co wię­
cej, winni oni wskazywać chłopom, że tyle przecież można 
wspólnie, cala gromada, przy pomocy państwa zrobić no 
weR0 _ zmeliorować łąki, wybudować drogę, wyremonto­
wać świetlicę...

IDotoAfanii nu 2 tól

nifestacja mas pracujących, 
w której wzięło udział 8 ty­
sięcy mieszkańców Hambur­
ga.

WĘGIERSKA REPUBLIKA 
LUDOWA

BUDAPESZT. Na Placu Wol 
ności w Budapeszcie złożono 
7 bm. wieńce u stóp pomnika 
żołnierzy radzieckich, którzy 
polegli w walce o wyzwolenie 
Węgier.

W całym kraju odbyły się 
uroczyste akademie, wieczor­
nice, zebrania poświęcone 
37 rocznicy Wielkiego Paź­
dziernika.

REPUBLIKA
CZECHOSŁOWACKA

PRAGA. W Pradze, Braty­
sławie, Brnie, Pilznie, Gott- 
waldowie oraz wielu innych 
miastach i wsiach czechosło­
wackich masy pracujące ucz­
ciły na akademiach, wieczor­
nicach, zebraniach i wiecach 
rocznicę Rewolucji Paździer­
nikowej.

NORWEGIA
OSLO. Na akademię w Oslo 

ku czci 37 rocznicy Wielkiego 
Października przybyło wielu 
wybitnych działaczy ‘społecz­
nych Norwegii, przedstawicie­
li świata kultury, związków 
zawodowych oraz organizacji 
młodzieżowych. Obecny był 
ambasador ZSRR w Norwegii 
G. P. Arkadiew.

Zarejestrowanie list 
kandydatów na radnych do Woj. RN

Zarejestrowanie list 
kandydatów na radnych 
Wojewódzkiej, Powiatowych 
i Miejskich Rad Narodowych

We wszystkich 13 powiatach 
i 2 miastach wydzielonych (Ko 
sza in i Słupsk) naszego woje 
wództwa, w mieście i na wsi 
odbyło się 646 zebrań poświęco 
nych wysunięciu kandydatów 
na radnych, w których wzięto 
udział około 40 tys. wyborców.

Na zebraniach tych organi­
zacje polityczne i społeczne 
działające na terenie fabryk, 
instytucji oraz wsi, a także 
poszczególni obywatele wy­
sunęli 1733 kandydatów na 
radnych i zastęoców radnych.

Zgodnie z ordynacją wybór 
cza lista radnych i zastęoców 
radnych do Woj. Rady, wszyst 
kich PRN i MRN miast wydzie 
lonych naszego woiewództwa 
wynosić powinna 1435 osób.

Powiatowe i miejskie komite 
ty Frontu Narodowego rozważy

Zarejestrowanie list 
kandydatów na radnych 

do MRN w Koszalinie
Na posiedzeniu Miejsk'ego 

Komitetu Frontu Narodowego 
w Koszalinie rozpatrzono spra 
wozdanie z przebiegu zebrań, 
poświęconych wysuwańiu kan- 
dydatów na rodnych do Miej 
skiej Rady Narodowej w Kosza 
linie.

Na 41 zebraniach, które od 
były się w koszalińskich zakla 
dach pracy, na zebraniach

Nota rzqdu ZSRR 
do rządu Stanów Zjednoczonych

13 rocznica , 
założenia 
Albańskiej 
Partii Pracy

TIRANA. 8 listopada lud­
ność Albanii obchodziła 13 
rocznicę założenia Albańskiej 
Partii Pracy.

Cała prasa opublikowała ar­
tykuły wstępne i inne . mate­
riały poświęcone ' rocznicy.

naruszeniu granic ZSRR przez 
amerykański samolot wojsko­
wy.

Jest to nowy wypadek po­
gwałcenia granicy państwo­
wej ZSRR przez amerykań­
skie samoloty wojskowe. Rząd 
radziecki zwracał uwagę rzą­
du USA na analogiczne wy­
padki naruszania granic 
ZSRR — w szczególności w 
notach z 5 i 8 września br.

Rząd radziecki uważa, że 
podjęcie odpowiednich kro­
ków w celu niedopuszczenia 
do naruszania w przyszłości 
granic państwowych ZSRR 
przez samoloty amerykańskie 
byłoby w interesie zarówno 
Związku Radzieckiego jak i 
Stanów Zjednoczonych, oraz 
oczekuje wydania przez rząd 
Stańów Zjednoczonych odpo­
wiednich instrukcji dowódz­
twu amerykańskiego lotnic­
twa wojskowego.

Równocześnie z uruchomieniem koksowni zostały oddane do 
użytku zakłady koksownicze produkujące związki węęlopochod- 
ue, między innymi nowocześnie urządzona bcnzolownia.

Na zdjęciu: fragment uruchomionej benzolownl.



Adenauer w obliczu 
nowych trudności

Delegacje ZSRR, 
USRR i BSRR
na VIII sesję 

Generalnej 
Konferencji 
UNESCO .

MOSKWA. Delegacje ZSRR. 
USRR i BSRR wyjechały do 
Montcvideo, by wziąć udział 
w pracach VIII sesji General­
nej Konferencji UNESCO (or­
ganizacja NZ do spraw oświa­
ty. nauki i kultury).

Na czele d.lcgacji Związku 
Radzieckiego stoi wicemini­
ster Szkolnictwa Wyższego 
ZSRR W. N. Stole! o w. Delega­
cji USRR przewodniczy B. A. 

Kowalia, wiceminister Kultu­
ry USRR, a na czele delega­

cji BSRR stoi wiceminister O- 
światy S. A. Umrejko.

IZOLACJA PARTII
ADENAUERA W RZĄDZIE

I BUNDESTAGU

Przeciwko porozumieniu w 
sprawie Zagłębia Saary wy­
stępują nadal — pod naci­
skiem opinii publicznej — 
stronnictwa koalicyjne: wol­
na partia demokratyczna 
(FDP), tzw. partia niemiecka 
(DP) i stronnictwo przesiedleń 
ców (BHE). Oceniają one to 
porozumienie Jako plan oder­
wania Zagłębia Saary od Nie­

miec. Porozumieniu temu, 
jak i w ogóle układom pary­
skim, przeciwstawia się także 
partia socjaldemokratyczna 
(SPD) znajdująca się w opozy­
cji do rządu Adenauera.

NIEUDANY MANEWR

Lękając się, że ewentualne 
odrzucenie przez Bundestag 
porozumienia w sprawie Za­
głębia Saary mogłoby pociąg­
nąć za sobą fiasko wszystkich 
układów paryskich, w tym 
również głównego układu 
przewidującego odbudowanie 
Wehrmachtu — Adenauer 
spróbował złagodzić niepokój 
panujący w Bonn. Gdy mini­
strowie FDP oświadczyli ka­
tegorycznie, że negatywne sta 
nowisko tej partii wobec po­
rozumienia w sprawie Zagłę­
bia Saary nie będzie mogło 
ulec zmianie, zanim nie zosta­
ną przeprowadzone nowe roz­
mowy z Francją — Adenauer 
zapowiedział podjęcie takteh 
rozmów, gdyż „niektóre punk 
ty wymagają jeszcze wyjaśnię 
nia“.

Oświadczenie to wywołało 
natychmiastową replikę Pa­
ryża, który nie chce się zgo­
dzić na żadne dalsze zmiany 
układów paryskich. Ukazało 
ąię więc w Paryżu oświadcze­
nie ministerstwa spraw za­
granicznych, dementujące do 
niesienia zachodnio-niemiec- 
kie, jakoby dojść miało do no­
wych rokowań w sprawie Za­
głębia Saary. „Rząd francu­
ski — głosi oświadczenie — u- 
waża. że porozumienie w spra 
wie Zagłębia Saary nie wyma 
ga żadnej nowej interpreta­
cji".

NOWE RÓŻNICE ZDAŃ

Okolicznością, która przyczy 
niła się do wzrostu zamiesza­
nia w Bonn 1 do pogłębienia 
panującego tam kryzysu poli­
tycznego, stała się wypowiedź 
Mendes-France‘a w komisji 
spraw zagranicznych rady re­
publiki. Według doniesień 
prasy, premier francuski <>- 
świadczył, że po ratyfikacji u- 
kładów paryskich „niemiecki 
partner nie będzie mógł wystą 
pić ze wspólnych organizacji 
i w razie zjednoczenia kraju 
całe Niemcy będą przymuso­
wo związane układami pary­
skimi".

Wiadomość ta wywołała w 
Bonn ogromne wrażenie, a to 
dlatego, że zadaje kłam twier 
dzeniom rządu bońsklego, Ja­
koby układy paryskie nie u- 
trudniały zjednoczenia Nie­
miec. Agencja zachodnio-nie 
miecka DPA pisze, że „Niem­
cy pojmują układy paryskie 
inaczej niż premier francu­
ski". Sońskie koła rządowe 
oznajmiły, że „rząd ogólnonie- 
miecki nie byłby związani U- 
kładami paryskimi, ponieważ 
republika związkowa jako pro 
wizoryczna forma państwa nie 
mieckiego nie może zawierać 
układów, które by wiązały 
przyszły rząd ogólnoniemie- 
cki".

Jednocześnie agencja DPA 
stara się złagodzić wrażenie, 
jakie wywarła wypowiedź 
Mendes-France‘a, dowodząc, 
że była ona pomyślana Jako 
„posunięcie taktyczne" w celu 
ułatwienia ratyfikacji ukła­
dów paryskich przez parla­
ment francuski. W prasie za- 
chodnio-nierrtleckiej ukazały 
się liczne komentarze prote­
stujące przeciwko planom 
związania Niemiec zachodnich 
układami paryskimi, co za­
mknęłoby drogę do zjednocze­
nia. Dziennik „Hamburger 
Echo" pisze, że Mendes- 
France „uchylił ostatecznie 
kurtynę zasłaniająca układy

londyńskie. Oczom niemiec­
kiej opinii publicznej — o- 
świadczą ten dziennik — uka­
zała się naga prawda polity­
ki adenauerowskiej, zdrada 
sprawy zjednoczenia Niemiec 
i pozbawienie praw narodo­
wych 900 tysięcy niemieckich 
mieszkańców Zagłębia Saary".

NACISK ADENAUERA NA 
PARTNERÓW Z KOALICJI

Tygodnik zachodnio-nie - 
miecki „Der Spiegel" inforrnu 
je, że Adenauer zagroził prze­
wodniczącym opornych stron­
nictw koalicyjnych FDP, DP 
i BHE, że gdyby przedstawi­
ciele tych stronnictw sprze­
niewierzyli się „wierności" wo 
bec koalicji — musieliby wy­
cofać się natychmiast z rządu. 
Ponadto Adenauer zagroził, że 
przygotowałby na przyszłość 
taką ordynację wyborczą, któ 
ra raz na zawsze zamknęłaby 
„ódszczepieńcóm" drogę do 
parlamentu. Minister Wuerme 
ling z CDU przemawiając w 
niedzielę wieczorem w Darm- 
sztacie potwierdził pogróżki 
Adenauera.

NAGŁE ODROCZENIE 
DEBATY W BUNDESTAGU

W czwartek 11 bm. miała 
rozpocząć się w Bundestag* 
debata nad polityką zagra­
niczną, podczas której Ade­
nauer miał złożyć oświadcze­
nie w sprawie układów pary­
skich. Jednakże w poniedzia­
łek wieczorem nadeszła nagła 
wiadomość z Bonn, że debata 
została odroczona. Świadczy 
to niewątpliwie o rosnących 
trudnościach Adenauera. W 
kołach politycznych Bffnn mó 
wią. że przeciwko norozumie 
niu w snrswle Zagłębia Saary 
wypowiedzieć s'ę ma nawet 
kilkunastu "osłów z ndenau- 
ernwskiei CDU. Kanclerz boń 

chwyta s>ę nowe' zwłoki 
dla stb'm'onia npozyc'1 w ło­
nie rządu i parlamentu.

Nowe komplikacje wewnątrz 
ne i zewnętrzne, wobec któ­
rych znalazł się rząd boński w 
związku z układami paryski­
mi. stanowią jeszcze jeden do­
wód niepopularności tych u- 
kładów wśród Niemców,

Dziennik berliński „Taegli- 
che Rundschau" w komenta­
rzu na temat powstałej sytua­
cji stwierdza, iż świadczy ona 
o fikcyjnym charakterze tzw. 
„jednomyślności" zachodniego 
świata. • • *

PARYŻ. W artykule pt. 
„Wojna o układy paryskie" 
dziennik „Humanite" pisze 
m. in.:

Te brudne targi wskazują 
wyraźnie, że układy paryskie 
nie są w żadnym razie kro­
kiem do- „pojednania fran- 
cusko-niemieckiego", czym 
chciano usprawiedliwić kapi­
tulację paryską. Wręcz od­
wrotnie — rzekome „porozu­
mienie w sprawie Zagłębia 
Saary" toruje drogę do niepo­
hamowanej rywalizacji mię­
dzy fabrykantami broni, któ­
rzy nabrali apetytu na wia­
domość, że Wehrmacht zosta­
nie odbudowany. Jeśli już dziś 
kwestionowany jest kompro­
mis zawarty zaledwie przed 
15-dniami — to łatwo sobie 
wyobrazić co będzie się działo 
za kilka miesięcy, gdy odwe­
towcy niemieccy dvsnonować 
będą środkami wojskowymi.

* Aktualne zadania
Gromadzkich Komitetów 

Frontu Narodowego 
(Dokończenie z / sir./

W toku akcji przedwyborczej aktywiści KFN powinni wy­
jaśniać chłopom, że jest obywatelskim obowiązkiem każdego 
z nich rozliczyć się do końca z państwem, uregulować wszel­
kie należności, dopilnować, aby kułak wypełnił swoje obo­
wiązki. , *.

Ma KFN we wsi jakiś swój „kącik" w szkole, czy u soł­
tysa, powiatowy KFN zaopatruje go w plakaty i broszury — 
powinien to być punkt informacyjny w gromadzie. Oczywi­
ście, nie wystarczą materiały propagandowe przysłane z po- 
wiatu. Z pomocą młodzieży można łatwo zorganizować wiej­
ską gazetkę, „błyskawicę". Mają one przecież już sprawdzo­
ną siłę oddziaływania i odbijają się żywym echem w groma­
dzie. Dobrze Jest odświętnie przystroić salę, w której odbę­
dzie się zebranie.

W skład KFN wchodzą partyjni i bezpartyjni, przedstawi­
ciele różnych organizacji masowych. Niezwykle doniosłe 
znaczenie dla przebiegu kampanii wyborczej ma współdzia­
łanie organizacji masowych z KFN.

Aby KFN rzeczywiście mógł dotrzeć do każdego chłopa, 
pomoże mu w tym grupa agitatorów ^zorganizow ana przy 
komitecie, składająca się z najbardziej wyrobionych chło­
pów, członków partii i bezpartyjnych, młodzieży i kobiet. 
Zadaniem agitatorów jest wyjaśnienie wszystkich spraw 
związanych z wyborami, rozwianie ,.na gorąco" różnych 
wątpliwości i niejasności, omówienie z chłopami aktualnych 
zagadnień polityki wewnętrznej i międzynarodowej. Przy 
tej okazji ileż można wykryć faktów kułackiego wyzysku, 
różnych ludzkich trosk i potrzeb! Ale taka grupa nie może 
oczywiście działać „na w łasną rękę". KFN winien mieć z nią 
stały kontakt, dawać Instrukcje, pouczać agitatorów', jak 
inają rozmawiać z ludźmi, pomagać im dobrać właściwe, 
przekonywające argumenty, aby potrafili odpowiedzieć na 
różne pytania i na te „drażliwe", których niesłusznie nieraz 
nasi agitatorzy starają się unikać.

Nie na tym Jednak kończą się zadania KFN. Trzeba i moż­
na pomyśleć jeszcze o wielu innych formach i sposobach pra­
cy. Trzeba np. zatroszczyć się, by ustępujące gminne rady 
załatwiły jeszcze stare skargi i zażalenia chłopów. KFN 
mogą np. postarać się, by ktoś z powiatu przyjechał i wy­
głosi! pogadankę na temat interesujący chłopów z zakresu 
podniesienia kultury rolnej, czy hodowli, czy też może dla 
kobiet o ich gospodarstwie domowym. Chłopi przyjdą chęt­
nie i będą wiedzieli, że to ich komitet gromadzki zabiega 
o to, by gospodarka ich rosła i ulepszała się.

Czy trzeba przekonywać, że właśnie w tak aktywnie pra­
cującym komitecie wyrosną kadry nowych działaczy gro­
madzkich?

Żeby tak pracował KFN, musi istnieć wśród Jego człon­
ków konkretny podział zadań. Ten odpowiada za grupę agi­
tatorów, ten za propagandę poglądową itd. Potrzebny jest 
również plan pracy i kontrola jak i co zostało wykonane. 
Bo pracować trzeba operatywnie, szybko, bojowo, tak, żeby 
robota co dzień dużymi krokami posuwała się naprzód.

Ogromne znaczenie dla zabezpieczenia dobrej pracy gro­
madzkich komitetów Frontu Narodowego mieć będzie pomoc 
ze strony aktywu robotniczego, pomoc Ośrodków miejskich, 
lub, mówiąc konkretniej, ze strony większych zakładów 
przemysłowych. Konieczne jest więc pewne przestawienie 
kierunku pracy ekip łączności, które wraz z zespołami ar­
tystycznymi, z radiowęzłami mogą oddać nieocenione usługi 
gromadzkim komitetom FN w toku kampanii wyborczej.

Dy gromadzkie KFN wywiązały się ze swych zadań — 
muszą im szeroką i wszechstronną pomoc okazać organi­
zacje partyjne. Członkowie partii w KFN, w grupach agi­
tatorów powinni pociągać za sobą wszystkich przykładem, 
zapałem, poziomem uświadomienia politycznego. Gromadz­
kie KIN powinny stać się przysłowiowym „oczkiem w gło­
wie" gminnvch i powiatowych komitetów partii. Łatwo jest 
przecież instancjom partyfhvm, znającym dobrze teren, ug- 
móc im w pracy. I to nie tylko w kampanii wyborczej. Cho­
dzi przecież o to, aby te komitety zdobyły sobie na siale 
prawo obywatelstw a w gromadzie. Aby nie tylko ,.od świę­
ta". ale i w każde zwykły, roboczy dzień organizowały 
chłopów do wspólnego trudu w imię pięknych haseł Frontu 
Narodow ego.

UL S.)

Terror w Iranie
LONDYN. Z Teheranu do­

noszą o szalejącym tam terro 
rze uprawianym przez rząd 
irański wobec opozycji.

W poniedziałek stracono 5 
oficerów skazanych na śmieić 
za rzekomy udział w „tajnej 
organizacji wojskowej". W o- 
statnim tygodniu stracono o- 
gółem 21 oficerów.

W niedzielę sąd wojskowy 
w Teheranie skazał na śmierć 
znowu 19 oficerów w tym 7 o- 
Hcerów lotnictwa. Od począt 
ku września ogółem 57 patrio­
tów irańskich otrzymało wy­
roki śmierci.

Z Syrii i Libanu napływają 
liczne protesty przeciwko ter­
rorowi i mordowaniu niewin­
nych ludzi.

chcą uniemożliwić dalsze ro­
kowania tunezyjsko-francu- 
skie.

Biuro Polityczne Komuni­
stycznej Partii Tunisu domaga 
się położenia kresu „opera­
cjom policyjnym" w Tunisie i 
Aferze, zwolnienia z więzień 
i obozów koncentracyjnych 
wszystkich patriotów tunl- 
skich oraz zniesienia stanu wy 
łątkowego w* Tunisie i zagwa­
rantowania nieskrępowanej 
działalności wszystkich demo­
kratycznych organizacji poli­
tycznych.

Przeciwko terrorowi 
w Tunisie i Algerze 
Odezwy Komunistycznych Partii 

Algcrii i lunisu 
CS V

PARYŻ. Jak podaje prasa 
francuska, Komunistyczna Par 
tia Algeru i Komunistyczna 
Partia Tunisu oglośiły odezwy, 
w których prbtestują przeciw 
ko terrorowi w Algerze i Tu­
nisie oraz okrutnym repre­
sjom stosowanym przez fran­
cuskie władze kolonialne wo­
bec ludności algerskiej.

Biuro Polityczne Komuni­
stycznej Partii Algeru stwier 
dza w swej odezwie, że celem 
tych represji jest zastraszenie 
patriotów algerskich walczą­
cych przeciwko reżimowi kolo 
nialnemu. Francuskie władze 
kolonialne ponoszą całkowitą 
odpowiedzialność za tragiczne 
wydarzenia ostatnich dni.

Obowiązkiem wszystkich ko 
munistów, wszystkich obroń­
ców wolności, wszystkich de­
mokratów algerskich — głosi 
w zakończeniu odezwa — jest 
zjednoczyć się w walce prze­
ciwko samowoli władz kolo­
nialnych i terrorowi, przeciw­
ko rozwiązywaniu algerskich 
organizacji demokratvcznx,ch 
oraz domagać się zniesienia 
zakazu publikacji dzienników 
„Liberte", „Algerie Librę" i 
„Nation Algerienne".

Biuro Polityczne Komuni­
stycznej Partii Tunisu podkre 
śla w swej odezwie, że również 
w Tunisie trwają w dalszym 
ciągu nrześladowania patrio­
tów. Władze kolonialne wtrą­
ciły do wiezienia wielu obroń 
ców wolności Tunisu, gdyż

Dalsza pomoc wojskowa USA
dla kliki Czang Kai-szeka
PEKIN. Agencja Nowych 

Chin donosi, że Stany Zjedno­
czone wysłały okręty wojen­
ne na wody Archipelagu Tai- 
szan, aby poprzeć akty agre­
sji, podejmowane przez oku­
pujące te wyspy siły zbrojne 
zdradzieckiej kliki Czang Kai- 
szeka. Jak wiadomo, wyspy te 
leżące w pobliżu wybrzeży pro 
wincji Czekiang zostały nie­
dawno silnie zbombardowane 
przez lotnictwo Chińskiej Ar­
mii Ludowo - Wyzwoleńczej. 
Koresnonlent dziennika „New 

York Herald Tribune" w de­
peszy nadanej z pokładu kontr

Żołnierze 
kuoiii intungo wscy 
przechodzą nu stronę 
Chińskiej Armii 
Lmlou o-U y/u olpiit zei

PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi z prowincji Fuczien, te 3 
bm. I tolnlerzy szanskalszekow- 
skich przeszło na stronę Chiń­
skiej Armii Ludowo-Wyzwoleń- 
czej, przeprawiwszy się łodzią z 
wyspy Quemoy.

torpedowca amerykańskiego 
„Frank Evans‘‘ stwierdza, że 
okręty amerykańskie otrzyma 

(ły rozkaz stałego patrolowa­
nia wód w pobliżu wysp 
Taiszan. Kontrtorpedowieę 
„Frank Evans“ podczas takie­
go patrolowania zatrzymał 
kilka statków handlowych róż 
nych narodowości, w tym je­
den frachtowiec brytyjski.

Jednocześnie — jak podkre­
śla agencja Nowych Chin — w 
W|szyngtonie toczą się rozmo 
wy w sprawie zawarcia ukła­
du przewidującego udzielenie 
przez Stany Zjednoczone dal­
szej pomocy wojskowej klice 
Czang Kai-szeka. Nie ulega 
wątpliwości — stwierdza a- 
gencja Nowych Chin — że ce­
lem tego układu będzie prze­
kształcenie wyspy Taiwan w 
amerykańską bazę agresji 
nrzeciwko Chińskiej Republice 
Ludowej. Należy także nodkre 
ślić, że na wyspę Taiwan 
przybędzie wkrótce .nowy 
transport amerykańskich sa­
molotów wojskowych typu 
F-86.

Coraz bliżej...

BERLIN. Jak wynika z licznych doniesień prasowych, 
ostry ferment w bońskiej koalicji rządowej na tle sprawy 
układów paryskich nie tylko nie został dotąd zażegnany, 
lecz skomplikował się wskutek nowych wydarzeń, które 
wyszły ostatnio na jaw. Protesty przeciwko porozumie­
niu w sprawie Zagłębia Saary wzmogły się jeszcze bar­
dziej z chwilą, gdy okazało się, że Mendes-Francc odmówi! 
prowadzenia dalszych rozmów na ten temat. Z drugiej 
strony gwałtowne protesty wywołała wiadomość, że cale 
Niemcy w razie zjednoczenia byłyby związane postano­
wieniami układów paryskich. Opinia publiczna widzi 
w tym przekreślenie możliwości zjednoczenia Niemiec.

Strajki
we Włoszech •

RZYM. 10.000 górników z 
360 kopalni siarki na Sycylii 
proklamowało Jednodniowy 
strajk okupacyjny na znak so­
lidarności ze strajkującymi 
górnikami kopalni Ciavalotta, 
którzy od 107 dni pozostają 
pod ziemią.

* * *
Robotnicy rolni w prowin­

cji Brełeia proklamowali 36- 
godzinny straik domagając się 
lepszych warunków pracy o- 
raz podjęcia robót meliora­
cyjnych. które zapewniłyby 
pracę około 8.500 robotnikom.



Pogrzeb marynarza Mosielskiego 
z m/s „Batory" 

Pośmiertne odznaczenia marynarzy

Komunikat KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR 
o wykonaniu przez kołchozy i sowchozy 
państwowego planu dostaw zboża na rok 1954

GDYNIA. 8 bm. odbył się w 
Gdyni pogrzeb marynarza 
m/s „Batory*', Klemensa Mo­
sielskiego, który zmar! w dn. 
29 października br. po silnych 
obrażeniach doznanych cza­
sie sztormu na Morzu Śród­
ziemnym.

W pogrzebie wzięła udział 
rodzina zmarłego i rodziny 
trzech marynarzy, których po 
chłonęły fale.

Na pogrzeb przybyli wice­
minister Żeglugi Bukowski, 
przedstawiciele Partii i Radły 
Narodowej Gdyni, Żarz. Gł. 
Zw. Zaw. Prac. Żeglugi, człon 
kowie załogi „Batorego** z ka­
pitanem Tadeuszem Meissne­
rem na czele, pracownicy Pol­
skich Linii Oceanicznych i 
Centr. Zarządu PMH, delega­
cje załóg Stoczni im. Komuny 
Paryskiej, portu, przedsię­
biorstw rybackich i przedsię­

Kpt. Meissner 
opowiada o tragicznym wypadku 

na Morzu Śródziemnym
W dąiu 7 bm. do portu w 

Gdyni zawinął m/s „Batory** 
z kolejnego rejsu do Indii. 
Jak już podawaliśmy w czasie 
tego rejsu straciło życie czte 
rech członków załogi: Jan Rut 
kowski, Stefan Stanisz, Mieczy 
sław Bieliński i Klemens Mo 
sielski. Trzej z nich zostali 
zmyci przez fale z pokładu 
„Batorego** w chwili, gdy znaj 
dował się on mniej więcej na 
wysokości Krety. Czwarty — 
Klemens Mosielski doznawszy 
silnych obrażeń zmarł w szpi 
talu statkowym.

• * •

Było to 28 października — 
opowiada kpt. Meissner. — Na 
zajutrz po wyjściu „Batore­
go" z Port Saldu. Był szkwał. 
Siła wiatru dochodziła do 6 
stopni w skali Beauforta. Dla 
„Batorego" pogoda ta nie by­
ła groźna. Z chwilą jednak, 
gdy fale zaczęły zalewać po­
kład zwolniono szybkość stat­
ku. Załoga pokładowa otrzy­
mała rozkaz założyć ochrony 
na iluminatory kabin. Ludzie 
przystąpili do pracy. I właś­
nie wtedy — ciągnie kpt. Meis 
sner — gdy czytałem kolejny 
komunikat meteorologiczny 
statek przechylił się silnie dzio 
bem i ogromna fala przewyż­
szająca swą wysokością nadbu 
dówkę uderzyła niczym *skała 
w mostek kapitański. Nie przy 
puszczałem jak tragiczne bę­
dzie miało to następstwa. W 2 
minuty później do kabiny ste­
rowej wpadł pierwszy oficer 
Pszenny i powiadomił mnie, 
że fala zmyła z pokładu 3 lu­

biorstw importowo-eksporto­
wych. Przybył również od­
dział Marynarki Wojennej, 
młodzież Szkoły Morskiej o- 
raz marynarze z różnych stat 
ków polskiej bandery stoją­
cych w portach.

Kondukt żałobny z ustawio­
ną na samochodzie trumną ma 
rynarza Mosielskiego, okryta, 
banderą Polskiej Marynarki 
Handlowej, ruszył spod szpi­
tala miejskiego w Gdyni na 
cmentarz miejski.

Marynarz Mosielski oraz 
marynarze Rutkowski, Bieliń­
ski i Stańisz, których pochło­
nęły fale Morza Śródziemne­
go, uchwałą Rady Państwa 
odznaczeni zostali pośmiert­
nie Złotymi Krzyżami Zasłu­
gi.

Na grobie Klemensa Mosiel 
skiego delegacje złożyły wień­
ce i kwiaty.

dzi. Zastopowano motory, po­
dałem komendę „w prawo na 
burtę", zarządziłem alarm 
„człowiek za burtą". Tonącym 
załoga wyrzuciła trzy koła ra 
tunkowe. Na mostku i rufie 
rozstawiono obserwatorów z 
lornetkami. Zmytych przez fa 
le, niestety, nigdzie nie można 
było dostrzec. Pomimo tego 
nie zrezygnowaliśmy z poszu­
kiwań. Statek zaczął krążyć na 
miejscu wypadku, ale wkrótce 
stało się dla mnie zrozumiałe, 
że szans na uratowanie toną­
cych nie ma prawie żadnych. 
7 godzin, bo aż do zachodu 
słońca „Batory" bezskutecznie 
krążył na miejscu.

W historii polskiej marynar 
ki handlowej — mówi kpt. 
Meissner — nie zdarzył się 
jeszcze tak tragiczny wypa­
dek. Wypadek ten potwierdził 
jeszcze raz bohaterstwo na­
szych marynarzy, którzy z na 
rażeniem życia starali się po­
móc ginącym kolegom. Wielb, 
marynarzy . zwracało się do 
mnie o pozwolenie spuszczenia 
szalup na morze. O postawie 
marynarzy, o ich wielkiej ko- 
leżeńskości świadczy również 
to, że postanowili oni zaopie­
kować się rodzinami kolegów, 
którzy zginęli na posterunku. 
Rodzinami poległych maryna­
rzy zajęła się serdecznie rada 
zakładowa i dyrekęja PLO za 
pewniając im stałą rentę. 
Jednocześnie rząd Polski Ludo 
wej odznaczył poległych ma­
rynarzy pośmiertnie Złotymi 
Krzyżami Zasługi.

8. g.

MOSKWA. Agencja TASS ogłosiła następujący komuni­
kat Komitetu Centralnego KPZR i Rady Ministrów ZSRR 
o wykonaniu przez kołchozy i sowchozy ZSRR państwo­
wego planu dostaw zboża na rok 1954.

Kołchozy i sowchozy kraju, 
realizując uchwały Partii Ko­
munistycznej i Rządu Radziec 
kiego w sprawie zdecydowane 
go rozwoju rolnictwa, osiągnę 
ły w roku bieżącym poważne 
sukcesy w dziedzinie zwięk­
szenia produkcji zboża i in­
nych produktów rolnych.

Do 5 listopada 1951 roku koł 
chozy i sowchozy wykonały 
przedterminowo państwowy 
plan dostaw i skupu zboża w 
100,1 proc. Dostawy i skup 
zboża trwają.

Odstawiono i sprzedano pań 
stwu o 289 milionów pudów 
?t>oża więcej niż w analogicz­
nym okresie 1953 roku, w tym: 
pszenicy — o 91 milionów pu 
dów, żyta — o 65 milionów pu 
dów, roślin na kaszę — o 37 
milionów pudów, ziarna pa­
stewnego — o 89 milionów pu 
dów i kukurydzy — o 8 milio­
nów pudów.

W roku bieżącym pracow­
nicy rolnictwa zwiększyli pro 
dukcję i dostawy zboża, mimo 
że na Ukrainie południowej i 
na Powołżu warunki atmosfe 
ryczne były niepomyślne dla 
urodzaju zbóż i innych roślin 
uprawnych.

Kołchozy i sowchozy Sy­
berii, Kazachstanu i Uralu w 
znacznym stopniu przekroczy 
ły państwowy plan dostaw i 
skupu zboża oraz swe zobowią 
zania socjalistyczne.

W roku bieżącym kołchozy 
i sowchozy Kraju Ałtajskiego 
odstawiły i sprzedały państwu 
222 miliony pudów zboża, tj. 
o 195 milionów pudów więcej 
niż w 1953 roku; obwodu No­
wosybirskiego — 74,1 miliona 
pudów, o 52 miliony pudów 
więcej niż w roku ubiegłym; 
obwodu Omskiego — 63 milio 
ny pudów, o 30 milionów pu­
dów więcej niż w roku ubie­
głym; Kraju Krasnodarskiego 
— 56,3 miliona pudów, o 22 
miliony pudów więcej niż w 
roku ubiegłym; obwodu Kur- 
gańskiego — 50.9 miliona pu­
dów, o 14 milionów pudów wię 
cej niż w roku ubiegłym; Bisz 
kirska ASRR odstawiła pań­
stwu o 8 milionów pudów zbo 
ża więcej niż w roku ubie­
głym.

W wyniku rozszerzenia ob­
szaru zasiewów i wzrostu pi o 
nów na głównych obszarach 
uprawy bawełny zwiększyła 
się produkcja tej rośliny. W 
chwili obecnej przeprowadza 
się zbiory i dostawy bawełny. 
Do 5 listopada br. odstawiono 
już państwu o 228 tysięcy tonn 
więcej bawełny niż w analo­

gicznym okresie roku ubie­
głego.

Wzrosła w porównaniu z ro 
kiem ubiegłym produkcja włó 
kna lnianego i siemienia lnia­
nego.

Dzięki podjętym krokom w 
dziedzinie realizacji uchwał 
wrześniowego plenum KC 
KPZR wzrosło pogłowie 
wszystkich gatunków zwierząt 
użytkowych.

Według danych spisu zwie­
rząt gospodarskich, przepro­
wadzonego przez Centralny 
Urząd Statystyczny przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR, pogło­
wie zwierząt gospodarskich w 
kraju do 1 października 1954 
roku wzrosło w porównaniu 
ze stanem na 1 października 
1953 roku w sposób następują 
cy: krów o 1,5 miliona sztuk; 
całego pogłowia bydła — o 
1,9 miliona sztuk: trzody chlew 
nej — o 3,4 miliona sztuk; 
owiec — o 2,6 miliona sztuk.

Dzięki wzrostowi pogłowia 
i produktywności zwierząt 
gospodarskich, do listopada 
br. odstawiono i wkupiono 
o 233 tysiące tonn mięsa i o 
669 tysięcy tonn mleka więcej 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego. W roku bie­
żącym ■wzrosły dochody koł­
chozów, co umożliwia znaczne 
rozszerzenie budowy pomiesz­
czeń produkcyjnych i kultura! 
no-bytowych oraz zwiększenie 
wypłaty kołchoźnikom pienię­
dzy i produktów na dniówki 
obrachunkowe.

Kołchozy, ośrodki maszyno­
we i sowchozy prowadzą po­
ważne prace w celu stworze­
nia warunków dla uzyskania 
dobrych żbiorów wszystkich 
roślin uprawnych w 1955 
roku.

Wielkiej pomocy • udzieliły 
kołchozom w przeprowadze­
niu prac rolnych ośrodki ma­
szynowe. Wykonały one w 
kołchozach w przeliczeniu na 
orkę o 67,4 miliona hektarów 
więcej prac niż w 1953 roku 
i sprzątnęły przy jfomocy 
kombajnów 82 proc, wszyst­
kich zbóż. tj. o 7,4 miliona 
hektarów więcej niż w roku 
ubiegłym.

Wysunięte przez Partię i 
Rząd zadanie w dziedzinie za 
gospodarowania odłogów i 
ziem nie uprawianych znala­
zło jak najszerszy oddźwięk 
wśród kołchoźników, pracow­
ników ośrodków maszynowo- 
traktorowych i sowchozów, 
wśród wszystkich lodzi pracy 
naszego kraju. Nad wykona 

niem tego ogólnonarodowego 
zadania pracuje pomyślnie, do 
konując chlubnych czynów, 
wiele tysięcy mechanizatorów, 
kołchoźników i kołchoźnic, ro 
botników i specjalistów ośrod 
ków maszynowych i sowcho­
zów.

Według danych na dzień 
5 listopada, zaorano w calyrn 
kraju w kołchozach i sowcho- 
zach 17 milionów 430 tysięcy 
hektarów odłogów i ziem nie 
uprawianych, podczas gdy 
plan przewidywał 13 milionów 
hektarów.

Przytłaczająca większość ob 
wodów, krajów i republik au­
tonomicznych RFSRR i obwo­
dów Kazachstanu znacznie 
przekroczyła ustalone dla nich 
plany zaorania odłogów i ziem 
nie uprawianych.

Potwierdzeniem tego, że ca­
ły naród zaaprobował wysu­
nięte przez Partię i Rząd za­
danie zagospodarowania odło; 
gów i ziem nie uprawianych 
jest fakt, iż wiele kołchozów, 
ośrodków maszynowych i sow 
chozów w obwodach, krajach 
i republikach RFSRR. Ka­
zachstanu i Uzbekistanu, któ­
re nie są objęte planem w 
dziedzinie orki odłogów i ziem 
nie uprawianych, zaorało 1.049 
tysięcy hektarów takich ziem.

Wiosną roku bieżącego na 
odłogach i ziemiach nie upra­
wianych zasiano pszenicy i 
prosa 3.6 miliona hektarów 
wobec planu 2,3 miliona hek­
tarów. Plan zasiewów zbóż 
na nowozagospodarowanych 
ziemiach wykonany został w 
kołchozach w 156 proc., a W 
sowchozach w 176 proc.

Pozwala to Komitetowi Cen 
tralnemu Partii i Radzie Mi­
nistrów ZSRR wyrazić pełne 
przekonanie, że w 1956 roku 
obszary zasiewów na zagospo­
darowanych odłogach i zie­
miach nie uprawianych wzro­
sną do 28—30 milionów hek­
tarów. ' Taki przyrost obszaru 
zasiewów umożliwia przepro­
wadzanie dostaw i skupu zbo­
ża w rozmiarach zapewniają­
cych całkowite zaspokojenie 
zapotrzebowania naszego kra­
ju na produkty zbożowe, po­
siadanie, niezbędnych państwo 
wych rezerw zboża i dostatecz 
nej ilości paszy dla rozwija­
jącej się hodowli. Rozszerze­
nie obszaru zasiewów w okrę­
gach wschodnich umożliwi 
zwiększenie obszaru zasiewów 
buraka cukrowego, roślin olei­
stych i innych roślin technicz 
nych, aby zapewnić znaczny 
wzrost spożycia cukru i tłusz­
czów roślinnych oraz zaopa­
trzyć przemysł lekki w surow­
ce.

Rolnictwo socjalistyczne do­
wiodło w praktyce, że prze­

wyższa każdą nlesocjalistycz- 
ną formę rolnictwa, dzięki 
czemu może w ciągu krótkie­
go czasu rozwiązać zadania 
zaspokojenia stale rosnących 
potrzeb ludności kraju w za­
kresie artykułów rolniczych. 
Wiele przodujących kołcho­
zów i sowchozów uzyskuje już 
obecnie z każdych 100 hekta­
rów ziemi tyle produktów, 
ile potrzeba, aby pomyślnie 
wykonać zadanie zapewnienia 
naszemu krajowi obfitości ar­
tykułów rolniczych.

Wrześniowe Plenum KC 
KPZR pokreśliło, że na obec 
nym etapie najpilniejsze i naj 
ważniejsze zadanie gospodar­
ki narodowej polega na tym, 
aby wszechstronnie rozwijając 
nadal przemysł ciężki, wal­
czyć o zdecydowany rozwój 
wą|ystkich działów produkcji 
rolnej, radykalnie zwiększyć 
zaopatrzenie całej ludności na 
szego kraju w artykuły żywno 
ściowe i zapewnić całemu 
chłopstwu kołchozowemu wyż 
szy poziom dobrobytu. Pierw 
sze wyniki wykonania uchwał 
posiedzeń plenarnych KC 
KPZR — wrześniowego, lutowo 
marcowego i czerwcowego- 
dowodzą, że kraj nasz posia­
da wszystkie niezbędne środ­
ki, aby pomyślnie wykonać 
postawione zadania.

Komitet Centralny KPZR 
i Rada Ministrów ZSRR z 
zadowoleniem stwierdzają, że 
w walce a realizacje opraco­
wanego przez Partię Komu­
nistyczną i Rząd Radziecki 
programu zdecydowanego roz­
woju rolnictwa znalazły do­
bitny wyraz bohaterstwo pra­
cy i twórcza inicjatywa mi­
lionów kołchoźników i kołchoz 
nic, robotników i specjali­
stów ośrodków maszynowych 
i sowchozów. Osiągnięcie 
sukcesów w dalszym rozwoju 
rolnictwa było możliwe dzię­
ki olbrzymiej pomocy udzie­
lanej rolnictwu przez miasto 
socjalistyczne. W roku bieżą­
cym przemysł nasz w szero­
kim zakresie zaopatrywał pro­
dukcję rolniczą w pierwszo­
rzędną . technikę. Tysiące 
przedsiębiorstw i urzędów 
skierowało kwalifikowanych 
robotników i specjalistów do 
pracy przy zagospodarowywa­
niu odłogów i ziem nie upra­
wianych, nad umocnieniem o- 
środków maszynowych i sow­
chozów. Jest to wyraz wiel­
kiej siły niezłomnego sojuszu 
klasy robotniczej i chłopstwa 
kołchozowego.

Komitet Centralny KPZR t 
Rada Ministrów ZSRR są prze 
konane, że ogólnonarodowe 
zadanie zdecydowanego roz­
woju rolnictwa zostanie w jak 
najkrótszym czasie pomyślnie 
wykonane.

___ KI ALE2Y zwolnić kierow­
niczkę Włodek, pia­

stunki Konopkę i Sokolik prze 
nieść do innej pracy, przeana 
lizować kwalifikacje pozosta­
łego personelu i zapewnić 
żłobkowi obsadę fachowych sił 
pielęgniarskich - brzmiały 
wnioski inspektora Głowiń­
skiego.

— No, nie wiadomo, nie wia 
domo - pokręcił głowę dr 
Zausner, kierownik Wydziału 
Zdrowia Woj. RN. Nie wiado 
nro, jak jest rzeczywiście...

KOMU NIE WIADOMO

| NSPEKTOR do spraw spe
1 cjalnych załatwia tylko 

niektóre skargi i zażalenia, 
jakie wpływają do referatu 
skarg przy Prez. Woj. RN w 
Koszalinie. Sprawę żłobka w 
Ustce - załatwiał.

Załatwiał jq też — „po swo 
jej linii” Wydział Zdrowia Woj. 
RN w Koszalinie z siedzibą w 
Słupsku. Inspektor Głowiński 
na wiele dni przed wyznaczo­
nym terminem, po dokładnym 
zbadaniu sytuacji, wysłuchaniu 
matek i personelu żłobka po 
stawił konkretne wnioski. Wy­
dział Zdrowia do wniosków 
tych - mimo upływu wyznaczo 
nego terminu - nie zdążył się 
jeszcze ustosunkować.

Ze skarg i zażaleń ludności trzeba wyciągać wnioski!
Mimo upływu terminu, mi­

mo, że w usteckim żłobku... •
ŹLE SIĘ DZIAŁO

B YŁO lato. Upał.
— Co zrobimy dziś na o- 

biad? Żeby nie był drogi...
— Kwaśne mleko z ziemnia 

kami.
- A dla najmłodszych dzie 

ci?
— To samo.
Było lato, upal, kiedy jedno 

roczne dziecko Heleny Zieliń­
skiej z Ustki zachorowało na 
zatrucie żołądka.

Czy dziwicie się, że Helena 
Zielińska chciala poznać przy 
czyny choroby?

W tym samym czasie zotru 
ciu uległy dzieci Ireny Majew 
sklej i Teresy Kosacz. Dzieci 
te były bowiem niewłaściwie 
karm one — np. zupami na cię 
żkostrawnej śmietanie.
- Pewnie, że dzieci są nie­

właściwie karmione „wygada 
la" się „kiedyś" pani Dziunia, 
— kierowniczka sklepu PSS nr 
11 w Ustce. Przecież pani Wio 
dek, zamiast kaszy, czy produk 
tów żywnościowych bierze z 
naszego sklepu... pieniądze.

Tak też było - rachunek za 
nie pobrany towar szedł do 
banku, a pieniądze do kieszeni

W CELU wzmocnienia praworządności ludowej, 
' skutecznego zwalczania wypaczeń biurokra- 
" tycznych, usuwania nadużyć i braków w pracy 

aparatu państwowego drogą sprawnego badaniu 1 za­
łatwiania skarg i zażaleń oraz krytyki prasowej, nie­
zbędne jest ulepszenie organizacji przyjmowania, roz­
patrywania i załatwiania odwołań, listów' i zażaleń 
wnoszonych przez ludność w związku z działaniem or­
ganów państwowych". .
(Z UCHWAŁY RADY MINISTRÓW z dn. 14. XII. 1950 r.j.

kierowniczki żłobka. Czy dzi­
wicie się. że Helena Zielińska 
złożyła zażalenie? Oddawa­
ła przecież do żłobka swój 
największy skarb-dziecko. 
Przychodziła potem po nie, 
przyglądała się z bliska pracy 
Magdaleny Włodek, piastu­
nek, kucharki. Któ lepiej od 
matki może tę pracę ocenić? 
Kio, lepiej od matki widzi róż- 
n'cę między gospodarowa­
niem poprzedniej kierownicz­
ki - kwa'ifikowanej pielegniar 
ki, która, jak ośwadczają 
wszystkie matki - prowadziła 
żłobek wzorowo, zapewniając 
dzieciom jak najlepsze warunki, 
a nieuczciwą, szkodliwą robo 
tą ob. Włodek.

Matki, nie mogąc doczekać 
się od Wydziału Zdrowia PRN 

uzdrowienia sytuacji w uste- 
ck m żłobku - złożyły skargę 
do Polskiego Radia i Prezy­
dium Woj. RN w Koszalinie.

DLACZEGO DOPIERO 
INSPEKTOR WOJEWÓDZKI?
| MIMO, że Wydziały Zdrowia 

PRN i Woj. RN wiedziały o 
poważnej ilości zachorowań 
dzieci w okresie letnim - do 
piero inspekcja ob. Głowiń­
skiego ujawniła, co się działo 
w żłobku...

Są ludzie, którzy nie chcą wi 
dzieć w lustrze krytyki swo­
ich błędów. A nie chcąc ich 
widzieć - nie chcą naprawiać.

— Nie wiadomo, jak to jest 
rzeczywiście - sceptycznie po 
traktował „odkrycia" inspekto 
ra dr Zausner. Taki stosunek 

do krytyki społeczeństwa, do 
sygnałów, płynących ze skarg 
i zażaleń - jest przyczyną, że 
Wydział Zdrowia — przy du­
żym napływie skarg - nie po 
trafi wyciągać z nich żad­
nych wniosków dla swej pracy. 
To nie jest ocena dziennika­
rza. Oto wyjątek sprawozda­
nia Działu Skarg i Zażaleń 
przy Prez. Woj. RN. „Lecznict­
wo otwarte, sprawy personal 
ne i niewłaściwe zachowanie 
się personelu służby zdrowia
- to stale powtarzające się od 
wielu miesięcy grupy spraw. 
Mimo, że skargi sq załat­
wiane - nie usprawnia się pra 
cy na tych odcinkach i nie li 
kwiduje się źródeł napływu 
skarg". ,

SPRAWA NIE JEDNEGO 
WYDZIAŁU

KI IE idzie nam tylko o Wy- 
" dział Zdrowia. Wszystkie 

Wydziały Woj. RN otrzymują z 
działu listów, skarg i zażaleń
- wiele spraw do załatwienia.

Do rady narodowej-do swo 
ici władzy - pisza ludzie. Kry 
tykują, wskazują braki, proszą 
o pomoc. Jak Ty, Towarzyszu z 
Wojewódzkiego Zarządu Rol­
nictwa, Wydziału Gospodarki 

Komunalnej - załatwisz każdy 
list - tak ocenią w Koszalinie 
w Słupsku, Sławnie swoją ra­
dę. »

„Jeśli kiedykolwiek Obywa­
telka znajdzie się w trudnych 
warunkach, prosimy zgłosić 
się niezwłocznie do tutejszego 
Prezydium - a w każdej chwi 
li pomożemy. Prosimy też po­
wiadomić nas o tym, jak uło­
żyły się sprawy Obywatelki". 
Te serdeczne, ciepłe słowa bu 
dza u Marty Wojaczek przeko 
nanie, że rada, która tak po lu 
dzku, starannie załatwiła jej 
sprawę - to jej rada, jej wla 
dza - przez nią i dla niej u- 
stanowiona. Marta wie, że za 
wsze znajdzie u niej pomoc, 
opiekę i zrozumienie. I to jest 
właśnie więź, która ją łączy z 
radą - z ludową władzą.
- Źe tak jest - zrozumiała 

dopiero po tym liście - odpo 
wiedzi nadesłanej przez Dział 
Skarg i Zażaleń Prez. Woj. RN 
— zredagowanej przez pracow 
ników Samodzielnego Oddz:a 
łu Zatrudnienia. Żeby tak, jak 
Marta - czul i myślal każdy 
uczciwy obywatel, zwracający 
się do swej rady - to rzecz nie 
jednego wydziału, nie jednej 
rady. To sprawa troskliwego 
stosunku do krytycznych uwag, 
skarą i zaża'eń ludności wszy- 
stkich pracowników rad naro 
dowych.

Z. CHRABĄSZCZEWICZ



KOMUNIKAT
Wojewódzkiej Komisji Planowania Gospodarczego w Koszalinie 

o wykonaniu wojewódzkiego planu gospodarczego 
w III kwartale 1954 roku

W EDLLJG tymczasowych 
’’ danych wykonanie wo­

jewódzkiego planu gospodar­
czego w III kwartale 1954 
roku przedstawiało się nastę­
pująco:

I. WYKONANIE PLANU 
PRODUKCJI TERENOWEGO 

PRZEMYSŁU DROBNEGO
IJ LAN produkcji globalnej 
1 terenowego przemysłu

drobnego za III kwartał 1934 
roku wykonany został we­
dług wartości w cenach nie­
zmiennych w 101 proc. W po­
równaniu z III kwartałem ub. 
roku osiągnięto wzrost pro­
dukcji przemysłowej o 15 pro­
cent.

1U1 IMO wykonania z nad- 
wyżką planowych zadań 

przez Wojewódzki Zarząd 
Przemysłu Terenowego Mate­
riałów Budowlanych, nie o- 
siągnięto planowanej ilości 
cegły palonej i surówki, ka­
lli i sączków. Dzięki znacz­
nemu przekroczeniu zadań.pla 
nowanych CZHOiW osiągnięto 
duże ilości moszczy, soków 
słodzonych i kapusty kiszo­
nej ponad plan oraz tłusz­
czów, wędlin i pieczywa mie­
szanego.

Mimo niepełnego wykonania 
radań produkcyjnych przez 
niektóre wojewódzkie jednost 
ki gospodarcze, wyproduko­
wano większą aniżeli w ana­
logicznym okresie ubiegłego 
roku ilość następujących asor 
tymentów: produkcja mebli 
mieszkaniowych wzrosła o 113 
procent, ozdób choinkowych o 
14 prcc., ubiorów chłopięcych 
o 36 proc., odzieży dziecięcej 
do lat 5 o 85 proc.

Lepiej niż w roku ubiegłym 
spółdzielczość pracy wykorzy 
stuje odpady surowcowe do 
produkcji pełnowartościowych 
artykułów. I tak r.p, Spółdzitl 
nia Pracy „Uniwersalna" w 
Słupsku przeprowadziła z po­
wodzeniem próby produkowa­
nia uchwytów i łączników do 
przewodów instalacyjnych z 
puszek po konserwach. Spół­
dzielnia Pracy „Szkło Pomor­
skie” opanowałą całkowicie 
produkcję kamienia brukar­
skiego z otoczaków. Jedno­
cześnie ze wzrostem Ilościo­
wym produkcji spółdzielczej 
wzrastała również jej ja­
kość.

O ile w III kwartale ub. ro­
ku do produkcji klasy pierw­
szej weszło 87 proc, wyrobów 
produkcji drzewnej, to w tym 
samym okresie br. mamy już 
98 proc, produkcji drzewnej w 
klasie pierwszej. Połowa za­
łóg robotniczych zakładów, 
podległych WZPT, uczestni­
czyła w III kwartale br. we 
współzawodnictwie pracy pod 
hasłem Wiktora Saja — „ja 
nie wypuszczę braku1'.

Jakkolwiek planowe zada­
nia w dziedzinie obniżki ko­
sztów własnych nie zostały 
wykonane, to jednak, jak to 
wykazały narady branżowe 
zorgan'zowa-e przez Prezy­
dium Woj. RN i prezydia PRN 
osiągnięto w stosunku do ub. 
roku wzrost obniżki kosztów 
własnych o 3 proc.

Podczas gdy Wojewódzki Za 
rząd Przemysłu Terenowego 
nie uruchomił w III kwartale 
bież, roku zaplanowanej licz­
by punktów’ usługowych, to 
Wojewódzki Związek Spół­
dzielczości Pracy wykonał 
plan uruchomienia pu-któw u- 
sługowych na wsi w 106 proc. 
Powstały m. in. punkly usłu­
gowe branży szklarskiej w 
Sianowie, pow. Koszalin, ko­
łodziejskiej w Piaszczynie, 
pow. Miastko, szewskiej w 
Starej Łubiance, pow. Wałcz, 
i Batorowie, pow. Złotów, kra 
wlecklej w Rutkach, pow. 
Wałcz, oraz rymarskiej i 
szewskiej w Gcrawir.Ie, pow. 
Kołobrzeg.

W porównaniu z III kwar­
tałem 1953 roku stan zatrud­
nienia w przemyśle tereno­
wym zwiększał się o 10 pro­
cent, a wzrost wartości pro­
dukcji na jednego robotnika 
w grupie przemysłowej w te­
renowym przemyśle drobnym 
wynosi 3 proc.

Mimo wykonania planu III 
kwartału i znacznego wzro­
stu wartości produkcji w'sto­
sunku do III kwartału ub. ro­
ku, terenowy przemysł drob­
ny woj. koszalińskiego ma 
jednak poważne zaległości, je­
śli chodzi o asortymentowe 
wykonanie planów produkcji. 
Szczególnie ostro zjawisko to 
wystąpiło w Wojewódzkim Za 
rządzie Przemysłu Terenowe 
go Materiałów Budowlanych i 
Wojewódzkim Związku Spół­
dzielczości Pracy.

Wyniki produkcyjne Woje­
wódzkiego Związku Spółdziel­
czości Pracy obniża nieodpo­
wiednia działalność gospodar 
cza takich spółdzielń pracy, 
jak „Koszalinka" i „Dobry 
But‘‘ w Koszalinie oraz 
„Świt'1 w Wałczu.

II. ROLNICTWO

TEGOROCZNE żpłwa roz- 
A poczęły się w naszvm wo­

jewództwie 16 lipca. Jako je­
dni z pierwszych rozpoczęli 
koszenie zbóż spółdzielcy po­
wiatu złotowskiego. W porów 
naniu z rokiem ubiegłym a- 
reał zbóż zwiększył się o 16 
procent. Mimo iż długotrwale, 
silne deszcze spowodowały 
wylegnięcie się znacznej ilo­
ści zbóż, żniwa na ogół prze­
biegały sprawnie, f

Przeprowadzona kontrola 
gotowości do żniw w dniu 1 
lipca br. wykazała szereg nie 
dociągnięć, zwłaszcza jeśli cho 
dzi o przygotowanie do żniw 
parku maszynowegf. Toteż, 
mimo iż udział maszyn koszą­
cych, szczególnie snopowiąza- 
łek, zwiększył się w tegorocz­
nych żniwach, to jednak park 
maszynowy był niejednokrot­
nie wykorzystywany niewła­
ściwie. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym pracowała rów 
r.ież na naszych polach więk­
sza ilość kombajnów zbożo­
wych.

Przy wydatnej pomocy lud­
ności miejskiej województwa 
koszalińskiego żniwa zakoń. 
czone zostały pomyślnie. Ja­
ko pierwsi ukończyli je chło­
pi pracujący powiatów: Zło­
tów, Wałcz 1 Szczecinek. O- 
statnie zakończyły żniwa po­
wiat Kołobrz g i Koszalin.

Mimo gorszych, w porówna 
niu z rokiem ubiegłym, warun 
ków atmosferycznych, plony 
tegoroczne są wyższe. Naj­
większy wzrost notujemy w 
panach żyta. W spółdziel­
niach produkcyjnych osiągnię­
to na ogół wyższe plony, niż 
w gospodarstwach indywidual 
nych.

W celu zapewnienia dalsze­
go wzrostu plonów dla prze­
prowadzenia jesiennych sie­
wów, woj. koszalińskie otrzy 
mało o 15 procent więcej na­
wozów sztucznych, aniżeli w 
roku 1953.

Stan bazy paszowe] jest na 
skutek trwającej podczas wio­
sny i lata suszy nieco gorszy 
niż w roku 1953, Niemniej je­
dnak w roku bieżącym znacz­
nie lepiej przebiegało kiszenie 
pasz, szczególnie w powia­
tach Złotów, Bytów, Szcze­
cinek i Wałcz.

Znaczne osiągnięcia ma rów 
nież gospodarka chłopska w 
zagospodarowaniu odłogów. 
Zaorano blisko 3 i pół tysią­
ca ha oraz obsiano ponad ty­
siąc hektarów odłogów.

W trzecim kwartale 1954 r. 
notujemy dalszy wzrost spół­
dzielczości produkcyjnej. Licz

ba spółdzielń produkcyjnych 
w woj. koszalińskim wynosi 
obecnie 580.

m. OBRÓT TOWAROWY

Wojewódzkie jednostki 
handlu detalicznego wy­

konały zadania planowe 
III kwartału 1954 r. w 105 pro 
centach, co oznacza w porów­
naniu z tym samym okresem 
ub. roku wzrost obrotu o 13 
procent. Plan obrotu III kwar 
talu br. wykonany został 
przez poszczególne jednostki 
następująco:

Wojewódzki Zarząd MHD — 100 proc.
Woj. Zw. Gminnych Spóldz. SCh — 108 proc.
Wojew. Związek Spółdzielni Spoż. — 104 procj

się remontów zak’adów ży­
wienia zbiorowego w Uogza- 
linie, Białogardzie, Sławnit i 
Ustce, ogółem w 101%. Zada­
nia w zakresie produkcji wła­
snej wykonano tu w 102 pro­
centach.

Największe osiągnięcia w 
realizacji zadań produkcji 
własnej mają zakłady podle­
głe Słupskim Zakładom Ga­
stronomicznym. W okresie III 
kwartału br. sieć zakładów 
żywienia zbiorowego powięk­
szyła się o dalsze 2 zakłady.

IV. inwestycje
I BUDOWNICTWO

i 
U’ PORÓWNANIU z ponie- 

słonymi nakładami in­
westycyjnymi III kwartału 
1953 roku wykonawstwo na­
kładów w III kwartale 1954 r. 
jest o 52 proc, wyższe. Szcze­
gólnie duży wzrost nakładów

(Dokończenie na 5 str.)

Poprzez organizowanie tar­
gów wiejskich WZGS dokonał 
dalszego zbliżenia aparatu 
handlowego do mieszkańców 
wsi oraz zwiększył zaopatrzę 
nie ludności wiejskiej w tak 
poszukiwane wyręby jak: na­
czynia emaliowane, ocynko­
wane, rowery, buty skórzane 
i gumowe, tornistry szkolne.

Rozszerzyła się znacznie 
sieć punktów sprzedaży deta­
licznej. Decydujące’ wzrost na 
stąpił w pionie WZGS, który 
uruchomił 49 nowych sklepów 
na wsi. Powstały m. in.: 
sklep mieszany w Borku, 
pow. Kołobrzeg, gromadzkie 
sklepy w Kluczewie i Czap­
linku. pow. Szczecinek, sklepv 
w Łubiance i Tucznie, pow. 
Wałcz, oraz sklep włókienni­
czy w Barwicach, pow. Szcze­
cinek,

Zakłady żywienia zbiorowe 
go woj. koszalińskiego wyko­
nał / zadania III kwartału 
1954 r., m’mo przeciągających

Nie o taką pomoc 
chodzi...

Prelegent jaka się, szuka 
„wielkich słów", a treści w re 
feracie mało. Kilka bardzo ogól 
nych stwierdzeń o dorobku 
dziesięciolecia ludowej władzy, 
zawiłe próby wyjaśniania usta 
wy o nowym podziale admini­
stracyjnym wsi. A w tym 
wszystkim ani słowa o samej 
Kobylnicy, w której właśnie 
odbywa się zebranie, Ani sło­
wa o tym, że Kobylnica ma 
być siedzibą nowej, gromadz­
kiej rady narodowej. Na twa­
rzach słuchaczy maluje się nu 
da. Ktoś ziewa przeciągle, ktoś 
inny nawet zasypia, jakieś 
dwie kobiety hałaśliwie wycho 
dzą z sali.

A przecież mieszkańcy Ko­
bylnicy przyszli na zebranie 
tak licznie. Zapełnili dużą sa­
lą Domu Ludowego. Wysuwa­
nie kandydatów do gromadz­
kiej rady narodowej jest dla 
nich społeczną i osobistą spra 
wą. Mają rozważyć wybór na] 
lepszych swoich przedstawicie 
li. Chcą pomówić o swoich po. 
trzebach i zamiarach. Ale ten 
nudny, źle przygotowany refe 
rat wcale nie zachęca do dy­
skusji.

Dlaczego na przykład prele 
gent — przedstawiciel Powia­
towego Komitetu Frontu Naro 
dowego w Słupsku ob. Pluta, 
nie wspomni chociażby o tvm, 
co przewiduje program wybor­
czy? Jest tam mowa 1 o Kobył 
nlcy. W ciąau najbliższych 
dwóch lat powstaną tu izba po. 
rodowa, punkt feiczerski, zosta­
ną zorganizowane nowe punk­
ty usługowe: ślusarski, drzew­
ny i szewsko-rymarski. Referat 
milczy o sprawach terenu. Mil 
czą i zebrani. Parę zdań o zada 
niach gromadzkiej rady narodo 
wej „ w ogó’e" trudno nazwać 
konkretna rzeczowa dyskusją. 
Ale przedstawicie] PKFN uwa­
ża widocznie, że to wystarczy.

Młody nauczyciel, który 
przewodniczy zebraniu, ogła­
sza punkt 3 porządku dzienne, 
ao: wysuwanie kandydatów. 
Na sali ożywienie. Padają naz- 
wiska: Franciszek Patkowski, 
Marian Szpiganowlcz, Władys­
ław Dolata, Danuta Leszkie-

wicz, Klaudia Wilanowska, Jan 
Bidulski...
. Zgłaszający kandydatów mó 
wią przeważnie: „ to dobry 
człowiek". Przewodniczący ze­
brania nie prosi o szersze uza­
sadnienie kandydatur. Wszyscy 
znają się tu nawzajem, każdy 
zna wszystkich sześciu zgłoszo. 
nych kandydatów. To prawda. 
Nie wystarczy jednak skwito­
wać opinii o człowieku jednym 
słowem „dobry”. Warto i trze 
ba przypomnieć jakie są jego 
zasługi dla gromady, dlaczego 
właśnie on najbardziej zasługu 
je na zaufanie. Niestety, nikt 
z prezydium o to nie pyta. Mil 
czy 1 ob. Pluta — przedstawi 
ciel PKFN.

Zebrani zgłaszają dodatkowo 
dwie kandydatury: Jana Wicho 
wskiego i Władysława Kaba- 
cińskiego. Ale i nad tymi kandy 
daturami nie ma dyskusji. Nikt 
też nie wyjaśnia Franciszkowi 
Patkowskiemu, który obowiazk* 
radnego uwąja za zbyt trudne 
dla siebie, że w gromadzkiej ra­
dzie jest kilkunastu radnych, 
podczas gdy jako sołtys był 
jednoosobową władzą we wsi 
i sam o wszystkim myśl il. Kan 
dydatury przechodzą jednogłoś 
nie, chociaż Patkowski wcale 
nie jest przekonany, czy podo 
ła pracy w przyszłej radzie.

• • •

Nudny, nie przygotowany 
referat, a tym samym brak dy 
skusji, hamowanie iniclatywy 
wyborców i niewyjaśnianie 
wątpliwości. — Na skutek tych 
błędów zebranie wyborcze w 
Kobylnicy nie spełniło swego 
zadania.

Zebranie wyborcze w groma 
dzie ma poważne znaczenie dla 
aktywizacji mas chłopskich. 
Wysuwając kandydatów'na ra 
dnych. omawiając snrawy tere 
nu, chłopi zwiększają swój u- 
dział w rządzeniu kraiem.

Do powiatowych komitetów 
Frontu Narodowego należy po 
moc w przeprowadzaniu zebrań 
gromadzkich. Dobra pomoc. 
Nie taka jak w Kobylnicy.

(az)

Złotowska młodzież 
przed II Zjazdem ZMP

W drugim dniu obrad wo­
jewódzkiej konferencji partyj 
nej, po przemówieniu jednego 
z delegatów — towarzysz prze 
wodniczący obradom, oznaj­
mił, że do prezydium wpłyną! 
meldunek od młodzieży zlotov. 
skiej.

DELEGACI zebrani na Po 
wistowej Konferencji 

Związku Młodzieży Pol­
skiej w Złotowie przesyłają 
uczestnikom Konferencji Wo­
jewódzkiej PZPR gorące, ser­
deczne pozdrowienia i życze­
nia owocnych obrad. Młodzież 
powiatu złotowskiego przygo­
towując się do II Zjazdu ZMP 
wzmaga swą aktywność w rea 
lizacji uchwał II Zjazdu par­
tii i II Plenum KC...“. Po­
tem następowało omówienie 
przy pomocy cyfr 1 konkret­
nych przykładów pracy ZMP 
i młodzieży w powiecie w 
tym tak ważnym dla niej o- 
kresie.

Zobaczmy więc bliżej jak 
ta praca wygląda.

ZEBRANIA, ODCZYTY, 

IMPREZY...

KAMPANIA zebrań trwała 
u nas 10 dni — mówi 

przewodniczący Zarządu Po­
wiatowego ZMP i delegat mło 
dzieży złotowskiej na II Zjazd 
tow. Chomicz. Omawiano na 
nich sprawę przygotowań do 
Zjazdu i plan pracy, którego 
główne ramy nakreśliliśmy 
już uprzednio na prezydium 
ZP. Kampania przeprowadzo 
na została dość sprężyście, a 
każde zebranie obsługiwali 
pracownicy ZP oraz aktyw 
powiatowy i gminny. Potem 
odbyło się plenum ZP po­
święcone ocenie tego, co do­
tąd zrobiono w przygotowa­
niach do Zjazdu. Te środki 
organizacyjne oraz stała opie­
ka aktywu nad kołami w gro 
madach i gminach przyczyni­
ły się do tego, że na konfe­
rencję powiatową młodzież 
nasza przyszła już z poważny­
mi osiągnięciami — kończy 
przewodniczący.

Zarząd Powiatowy starał 
się w tym czasie szerzej roz­
winąć pracę masowo-politycz- 
ną i propagandową wśród 
młodzieży. Sporządzono plan, 
za którego wykonanie uczynio 
no odpowiedzialnymi poszcze­
gólnych członków prezydium 
i aktywistów. W wyniku je­
go realizacji odbyło się już 
kilkanaście odczytów oraz 
spotkań młodzieży z działa­
czami partyjnymi i państwo­
wymi. M. in. młodzież z Fa­
bryki Tektury w Tarnówce 
spotkała się z sekretarzem 
KW PZPR tow. Kaczmarkiem, 
który mówił młodym robotni­
kom o tradycjach naszej wie! 
kiej partii i o tym czego ona 
oczekuje ęd młodzieży i ZMP 
w obecnym okresie. .

W najbliższym czasie, przy 
współudziale Prezydium PRN 
zorganizowany zostanie powia 
towy festiwal pieśni i tańca, 
w którym wystąpi 8 najlep­
szych zespołów artystycznych 
wyłonionych w eliminacjach 
międzygromadzkich.

W połowie listopada, ZP or­
ganizuje gwiaździstą sztafetę 
powiatową, której zadaniem 
jest dalsza mobilizacja 'mło­
dzieży do czynu produkcyjne­
go. Z gromad wyruszą do 
gmin sztafety z zobowiązania­
mi młodzieży, a stąd dalej do 
Złotowa, gdzie odbędzie się 
festyn połączony z wieloma 
ciekawymi imprezami. ŹMP- 
owcy z całego powiatu zamel­
dują na nim o swoich osiąg­
nięciach i naradzą się wspól­
nie co jeszcze trzeba i można 
zrobić, by godnie powitać 
II Zjazd ZMP.

Obecnie trwają przygotowa 
nia. Odbywają się odczyty, 
pogadanki, szkolenia 1 dysku­
sje, redagowane są gazetki 
ścienne i „błyskawice".

SĄ JUŻ NIEMAŁE 

OSIĄGNIĘCIA

UI7 WYNIKU ożywienia się 
’’ działalności kół i wzmo 

żenią pracy polityczne] osiąg­

nięto już niemało. Wróćmy tu 
do meldunku przytaczanego 
na początku artykułu. Czyta­
my w nim:

„...podjętych zostało dla ucz­
czenia II Zjazdu ZMP 80 zo­
bowiązań zespołowych na su­
mę 200 tysięcy złotych, w któ- 
ryclf wykonywaniu uczestni­
czy przeszło 3 tysiące młodzie­
ży. 2 tysiące chłopców i 
dziewcząt brało udział w pra­
cach melioracyjnych i taka 
sama liczba pomagała przy 
wykopkach.

Po II Zjeździe partii organi­
zacja złotowska wzrosła o 670 
nowych członków, zorganizo­
wano 15 nowych kół ZMP, 
a w ostatnim czasie 37 przodu 
jących ZMP-owców przekaza 
nych zostało na kandydatów 
partii..."

Przytoczone tu cyfry znacz­
nie ostatnio wzrosły.

Uczniowie z liceum rolni- 
i czego i młodzi robotnicy z 
PGR Złotów przystąpili już 
do pracy przy generalnym 
remoncie i rozbudowie stadio 
nu złotowskiego. Stanie się 
on w roku przyszłym reprezen 
tacyjnym stadionem LZS-ów 
naszego województwa. Boisko 
sportowe dla miejscowego 
I.ZS wybudują też ZMP-owcy 
z PGR Ląkie.

W spółdzielni produkcyjnej 
Osowo młodzież zagospodaro­
wała 20 ha odłogów; w PGR 
Klukowo ZMP-owcy przyczy­
nili się do tego, że siewy za­
kończono tam przed termi­
nem; w gromadzie Wersk 18 
ZMP-owców z tamtejszego ko 
ła przystąpiło do pracy przy 
naprawie drogi gromadzkiej: 
w spółdzielni Prochy młodzież 
pracowała przy wykopkach; 
pomogli przy nich również są 
siednim spółdzielniom i PGR-, 
om młodzi pracownicy Fa­
bryki Tektury w Tarnówce; 
w nowopowstałej cegielni Bu­
czek Mały założone został?/ 
cztery brygady młodzieżowe, 
które postanowiły doprowa­
dzić swą wzorową pracą do 
stałego wykonywania planów 
produkcyjnych przez ich za­
kład...

Coraz szerzej rozwija się 
czyn dla uczczenia II Zjazdu 
ZMP, wykonywane są zobo­
wiązania podjęte na cześć 
37 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

WYBORY, TO TAKŻE

SPRAWA MŁODZIEŻY

IZ IEDY byliśmy w Zarzą- 
dzie Powiatowym ZMP 

towarzysze zastanawiali się 
właśnie nad tym jak w szero 
kim stopniu włączyć młodzież 
do kampaniiaprzedwyborczej.

Wszystko co teraz robimy — 
mówili — musimy łączyć ze 
sprawą wyborów do rad. Po­
dejmowanie zobowiązań, pra­
ce społeczne, działalność kul­
turalno-oświatową, imprezy, 
które zamierzamy zorganizo­
wać.

Założenie słuszne, chodzi 
tylko o umiejętne realizowa­
nie tych słów w praktyce. 
I tu już dokonano pewnej 
pracy. W kołach odbywają 
się pogadanki o tematyce wy­
borczej, działacze społeczni In 
formują młodzież o sposobie 
przeprowadzania wyborów, 
zaznajamiają ją z programami 
wyborczymi Frontu Narodowe 
go. Ona zaś z kolei idzie z 
tym do chłopów w swoich gro 
madach. Podejmowane są zo­
bowiązania doprowadzenia do 
estetycznego wyglądu siedzib 
przyszłych rad gromadzkich. 
Ambicją ZMP-owców. jest 
również utworzenie w każdej 
nowej gromadzie zespołu ar­
tystycznego.

Trzeba te dobre 1 słuszne 
formy pracy rozwinąć, rozsze­
rzyć na całą młodzież. Do­
trzeć z gorącym słowem 
ZMP-owskiej agitacji, z rado­
ścią, piosenką i sportem do 
każdej wsi i miasteczka, do 
każdego młodego serca.

A. CZECHOWICZ

Wykonanie zadań przez poszczególne wojewódzkie jed­
nostki organizacyjne przedstawia się następująco:

Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego — 98 proc. 
Wojewódzki Zarząd Przemyślu Terenowego

Mat. Budowl. _ i06 proc.
Wojewódzki Związek Spółdzielczości Pracy — 100 proc. 
Centralny Zarząd Handlu Owocami i Warzy­

wami _ 119 proc.
Wojewódzki Związek Spółdzielni Spożywców — 97 proc.

. W o je w. Związek Gminnfch Spółdzielni „Sam.
Chłopska" _ H3 proc.

Wojewódzki Zarząd Młynów Gospodarczych — 81 proc.



KOMUNIKAT 
Wojewódzkiej 
Komisji Planowania 
Gospodarczego 
w Koszalinie

(Dokończenie z 4 str.) 
inwestycyjnych nastąpił w 
Rolnictwie, oświacie i kultu­
rze, przemyśle i komunikacji.

Wykonanie zadań inwesty­
cyjnych przebiega zgodnie z 
harmonogramem.

W stosunku do wykonania 
produkcji przez przedsiębior­
stwa budowlano - montażowe 
■w okresie 1953 roku, zadania 
produkcyjne na 1954 rok wzro 
sły o 43 proc. Plan III kwar­
tału 1954 roku przedsiębior­
stwa budowlano - montażowe 
■wykonały w 109 proc. Nie wy 
konały natomiast zadań pla­
nowych przedsiębiorstwa pod 
ległe Wojewódzkiemu Zarzą­
dowi Budowlanych Przedsię­
biorstw Powiatowych.

V. OŚWIATA

TA ZIĘKI dalszej rozbudowie 
szkolnictwa podstawowe­

go, zwiększyła się w III kwar 
tale 1934 roku liczba uczniów 
w szkołach pełnych, siedmio­
klasowych; w porównaniu z 
III kwartałem ub. r. wzre^t 
ten wynosi 14 proc.

W celu zapewnienia miejsc 
w szkołach podstawowych 
■wszystkim zgłoszonym dzie­
ciom, uruchomiono w nowym 
roku szkolnym wiele oddzia­
łów dodatkowych, zwłaszcza 
w takich miastach, jak Biało­
gard, Sławno, Koszalin. Licz­
ba uczniów klas pierwszych 
■w szkołach podstawowych 
wzrosła w porównaniu z. ro­
kiem ubiegłym o 19 proc.

Zwiększyła się również w 
porównaniu z rokiem ubie­
głym, liczba uczniów przyję­
tych do pierwszych klas li­
ceów dla wychowawczyń 
przedszkoli. Podobnie jak w 
szkołach podstawowych, w 
liceach dla wychowawczyń 
przedszkoli uruchomiono w ro 
ku bieżącym wiele dodatko­
wych oddziałów.

Tow. Gościnny wyrzuca z 
siebie nagromadzoną od pew­
nego czasu gorycz:

— Człowiek się szarpie, i co 
i tego? Elektów pracy mało. 
We wszystko wtrąć swoje 
trzy'grosze, inaczej produk­
cja nie pójdzie. A tu jeszcze 
ta narzędziownia. Zęby ją...
- Takie choćby stemple do 
produkcji widełek do KBC 
1—15, są według określenia 
fow. Gościnnegigt „diabła war 
te“. Męczy się robotnik, nie­
omal cały czas zużywa na za­
kładanie i zdejmowanie tych 
stempli, normy oczywiście nie 
wykonuje, a więc i nie zarobi 
odpowiednio. A „Jawor” cze 
ka na widełki. Na całą serię 
300 sztuk, gdy tymczasem 
Horst Klopfans wykonał ich 
na prasie 203 w ciągu 11 dni 
aż... 26.

Więc jakże się tu nie dener­
wować, nie narzekać na narzę 
dziownię.

Ale narzędziownia, zwłasz­
cza majster Stawicki, też ma 
swoje pretensje. Żeby na­
rzędzia wykonywać dobrze, 
trzeba mieć na to czas. A co 
robią majstrowie działów pro­
dukcyjnych? Zapotrzebowania 
swoje zgłaszają ria ostatnią 
chwilę. Remontów narzędzi 
nie planują. Nie przewidują 
tego, cd będą za kilka dni ro­
bili. A narzędziownia to prze 
cięż nic piekarnia. O tym trze 
ba pamiętać.

Niewesoło wyglądała w po­
łowie października sytuacja 
w Słupskiej Fabryce Narzędzi 
Rolniczych. O rytmiczności 
nie było mowy. Robotnice ma 
larni nie miały co malować, 
bo wyorywacze buraków nie 
„spływały" planowo.

W innych działach było po­
dobnie.

Nie, w październiku nie pra 
cowano w SFNR dobrze. Dla­
czego? Bo w SFNR przygoto­
wanie produkcji jest niedosta­
teczne. Bo majstrowie dzia­
łów nie- pomagają sobie wza­
jemnie, lecz przeciwnie^wyka- 
zują daleko idącą obojętność 
wobec bolączek nie swoje- 
im działu. Bo przyjęła się tu­
taj niechlubna zasada: 
„każdy sobie rzepkę skrobie".

Dlatego tak często wybucha­
ją tu między kierownikiem 
produkcji, a majstrami dzia­
łów sprzeczki. Dlatego zde­
nerwowanie towarzyszy dozo­
rowi technicznemu od pierw­
szego po ostatni dzień mie­
siąca.

Nielepiej jf st i w Słupskich 
Fabrykach Mebli. Wprowa­
dzone tu od dawna planowa-

Kina
KOSZALIN - „Nowa Huta" - 

„Ostatni etap". Seanse godz. 18, 
18.15 1 20.30.

„Młoda Gwardia" — Rokossowo — 
„Skarb". Seans godz. 19.

SŁUPSK — „Pod gwiazdą frygij 
»ką". Seanse godz. 18, 1? 1 20.

BIAŁOGARD — „Pościg".
SZCZECINEK — „Niedaleko 

Warszawy".
SŁAWNO — W „Teatrze satyry­

ków".
wałcz — „Zbuntowane rysun­

ki",
USTKA — „Za wami pójdą in­

ni".
DARŁOWO — „Czarci żleb".

t DRAWSKO — „Skarb".
KOŁOBRZEG — „Miasto nlr- 

ujarzmlone".
BYTÓW — „Trzy opowieści".
MIASTKO — „Gdzkś W Euro­

pie".
CZAPLINEK — „Ostatni etap".

UWAGA: Repertuar kin podaje- 
my na podstawie .komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.
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Wiadomości: 5 05. 6.00, 7.00, 7.40, 
t2.(M, 16.00, 20.00, 23.00.

5 10 Aud. dla wsi. SH Muzyka. 
5.48 Gimnastyka. 6.15 „Z piosenką 
do pracy". 6.33 Kalendarz. 6.40 Dla 
wychowawczyń przedszkoli. 7.B 
..Swojskie melodie". 7.43 MitZ/ka. 
9 00 „W wawelskim grodzie i w 
Czarnolesiu" — słuch. 9.30 Koncert 
solistów. 10 05 Piosenki. 10.20 Pol­
ska muzyka kameralna. 10.50 
Skrzynka ogólna TR. 11 00 Dla klas 
I i II. 11.25 Przegląd prasy sto­
łecznej. 11.30 Muzyka i aktualno­
ści. 12.10 Melodie ludowe róż­
nych narodów. 12.45 Aud. dla wsi, 
13 00 Przerwa. 15.30 „Błękitna szła 
feta". 16.05 Muzyka rozrywkowa. 
17.00 Pogadanka. 17.15 „Ze śpiew­
ników Moniuezkl". 17.30 Gra sc-

. kstet PR. 18.00 Polskie pleśni mło 
dziełowe. 11.20 „Oberża pod 
grzybkiem". 18.50 Koncert życzeń, 
19.50 Aud. dla wsi. 20.40 „Słowni­
czek muzyczny". 2L10 Koncert 
chopinowski. 21.40 „Trup w obło­
kach" — opow. M. Twąlna. 22.00 
Radiowy kurs Jeżyka rosyjskiego 
— lekcja 7. 22.20 Węgierska muzy­
ka taneczna.

Czytajcie prasę partyjną

Zamiast się denerwować...
nie dzienne nie ma, niestety, 
zagwarantowanych warunków 
pełnej realizacji. Toteż, mimo 
iż plan doprowadzony jest do 
stanowisk roboczych, załoga 
często nie ma co robić.

Na naradzie robocze] w dniu 
15 października dyrektor tech­
niczny, tow. Pisarski stwier­
dził, że majstrowie nie prowa­
dzą technicznego wyliczenia 
materiałów na najbliższe ty­
godnie, że szukają ich dopie­
ro wtedy, kiedy już nie ma 
z czego produkować. Słowem, 
nie przygotowują produkcji 
jak należy.

Przykład: pracownicy skła- 
dalni okleiny w oddziale I, 
ułatwiając sobie zadanie ro­
bili wyłącznie wieksze elemen 
ty, lekceważąc drobne. To­
też przy okleinowaniu brako­
wało często formatek na kra­
wędzie lub nogi stołów, pod­
czas gdy na płyty stołowe by­
ło formatek za dużo. Pojawia 
ły się też takie dziwolągi 
jak: stoły o dębowych nogach 
i jesionowych płytach, lub dę

I bowych krawędziach a nogach 
jesionowych. Odbija się to o- 

' czywiście na jakości.
| Dzieje się tak dlatego, że 
■ majstrowie wielu naszych za- 
I kładów za mało uwagi poświę- 
' cają organizacji produkcji. Za 
mało się tą sprawą przejmu­
ją; nie czują się odpowiedzial­
ni za jej przebieg, nie planują 
jej troskliwie.

Gdyby było inaczej, gdyby 
nasz dozór techniczny, zwłasz­
cza dozór średni, więcej my- 
ślał o organizacji pracy, nie 
byłoby gorączkowego łatania 
planu pod koniec każdego mie 
śląca.

Aby to zmienić, trzeba, by 
cały nasz Aiozór techniczny 
sprawy te głęboko przeanali­
zował, by zamiast się denerwo 
wać, doprowadził do całkowi­
tej zgody między wszystkimi 
ogniwami produkcji. Pomoże 
to niewątpliwie do pełnej rea­
lizacji planu rocznego. A tę­
go pragnie przecież załoga każ 
dej fabryki,

(ir—lu)

Poradnik rolnika

Listopad to też pracowity miesiąc
Początek listopada to o- 

s ta lnie dni, w których moż 
na nadrobić zaległości w łe- 
slennych pracach rolnych. 
Ale trzeba te dni szybko 1 
sprawnie wykorzystać, bo 
już jutro, pojutrze może być 
słota i mróz.

Najważniejsze zadanie ja 
kie stoi przed gospodarstwa 
mi chłopskimi, to nadrobie­
nie opóźnień w zbiorze ziem 
Diaków, buraków cukro­
wych i innych roślin okopo 
wych.

Póki więc pogoda sprzyja 
należy ją wykorzystać i 
sprzątnąć okopowe nim za- 
czną się szarugi i chłody.

Korzystając ze sprzyjają­
cego listopada, trzeba wyko 
nać również inne niemniej 
pilne prace i to koniecznie 
jeszcze przed mrozami...—......

Jedną z pilniejszych prac 
jest nagromadzenie jak naj 
większej ilości paszy i od­
powiednie jej zabezpiecze­
nie. Przede wszystkim trze­
ba przygotować jak najwią 
cej pasz soczystych, Dlate­
go wszyscy chłopi powinni 
starać się zakisić liście bu 
Taczane, wvsłodki buracza­
ne, liście kapusty, zielonki 
7. późniejszych poplonów, 
które nie mogą być pobrane 

-na siano. Dobrze jest rów 
nież uparować 1 zakisić zie 
mnidki przeznaczone na pa 
szę.

Btftaj najważniejszą i naj 
pilniejszą pracą, którą mu 
simy zakończyć w listopa­
dzie. są orki przedzimowe. 
W, naszym kraju przeprowa­
dzić je trzeba na przeszło 
10 milionach hektarów. Od 
tego, czy orze się głęboko 
przed zimą wszystkie pola,

zależy wczesny siew na wio 
snę i przyszłe plony zbóż 
jarych, roślin okopowych, 
przemysłowych a w dużej 
mierze i roślin pastewnych.

Wielu chłopów gospoda­
rujących indywidualnie nie 
docenia jeszcze znaczenia 
orek przedzimowych, jako 
najważniejszego zabiegu u- 
prawowego pod zasiewy 
wiosenne.

Przed służbą rolną rad 
narodowych stoi więc powa 
z.ne i pilne zadanie -~ wyja 
śriiać chłopom ogromne zna 
czenlelych orefc dla zabez­
pieczenia wysokich plonów 
w roku przyszłym.

Listopad — to okrćs, gdv 
musimy zabezpieczyć od 
przeciągów, deszczów i mro 
zów pomieszczenia dla in- 

■v:ehTfrżS. -FańStWo Udzieli­
ło w tym roku dużych kre­
dytów i zwiększyło dosta­
wy materiałów budowla­
nych przeznaczonych na 
ten cel. Należy więc je wy 
korzystać na niezbędne na 
prawy obór, chlewów, i staj 
ni. Wiele budynków można 
należycie zabezpieczyć 
przed chłodami sposobem 
gospodarskim, uszczelniając 
szpary mchem, ogacając 
ściany liśćmi lub słomą, na 
prawiając choćby prowizory­
cznie dachy.

Oto najpilniejsze zadania 
rolników na miesiąc listo­
pad.

A przede wszystkim na­
leży przy tych wszystkich 
piacach wzajemnie sobie m 
magać i spieszyć się z ich 
ukończeniem. Słota, szarugi 
i mrozy stoją już u Brrwi.

(B. B.)

OGŁOSZENIA

CENTRALNY ZARZĄD ZBYTU PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO 

Rejonowa Hurtownia Artykułów Metalowych 

i Elektrotechnicznych w Szczecinie 

ul. Kaszubska 5

zawiadamia, tc w czasie od 10 do 13 listopada br. 
w związku z roczną inwentaryzacją

BIURA I MAGAZYNY BĘIJĄ ZAMKNIĘTE 
K-371-1

Każdą sumę
ze swych oszczędności otrzymasz: 
w Oddziale, Ekspozyturze PKO lub Zastęp­
stwie PKO przy GKS, w którym dokonujesz 
wszystkich wpłat
W Zastępstwie PKO przy GKS, na terenie którego 
mieszkasz, gdzie jesteś osobiście znany kierowni­
kowi GKS
w Ajencji przy Twoim zakładzie pracy.

Do 500,— zł
dziennie możesz^podejmować z książeczki oszczęd­
nościowej w każdej placówce PKO, GKS i Urzę­
dach Pocztowych. K-367-1

Na naszych ekranach

„Pod gwiazdą frygijską44
Szkoło charakteru I uczuć, 

jaką jest sztuka, ukazuje cza­
sem wzory szczególnie bliskie, 
jak przykład człowieka, któ­
rego nie tylko szczerze, wyso­
ko się ceni, ale zarazem ko­
cha. Takim wzorem jest Szczę 
sny, takim wzorem jest Modzio. 
Przemówili do nas gorąco jesz 
cze z kort książki. Ale sfilmo­
wana „Pamiątka z Celulozy" 
wzmogła siłę swego oddzia­
ływana. Prawdziwy, sugestyw­
ny obroz jej bohaterów zapo­
da w pamięć, utrwala się zło­
żem cennych wartości, t któ­
rych nieraz będziemy czerpali, 
bogacąc własne życie.

Co jest największą wartoś­
cią drugiej z kolei części sfilę 
mowonej „Pamiątki z Celulo- 
zy", filmu „Pod gwiazdą fry- 
gijskq"T Niewątpliwie jego 
wartość wychowawcza. Nie lę­
kajmy się tych słów. Bo wtaś 
n e ten film jest okazją, żeby 
te słowa zrehabilitować, przy­
wrócić im właściwy sens I wio 
ściwe-pozytywne - zabarwienie 
uczuciowe. Jeśliśmy się do­
tychczas przed nimi wzdrygall 
to nie dlatego, jakobyśmy nie 
oczekiwali od sztuki - ze 
sztuką filmową włącznie — 
pouczenia I życiowego przyk- 
ładu. Przeciwnie, pragniemy 
znajdować w filmie wartości 
wychowawcze, ale polski film 
dawał nam je zbyt często w 
treści I formie, które były nie 
do przyjęcia.

W bohaterach filmu „Pod 
gwiazdą frygijską" witamy bo 
hoterów filmowych, którzy po 
ruszą wyobraźnię przede wszy­
stkim młodzieży, którzy w każ­
dym zdołają rozbudzić od­
dźwięk jakiegoś najbardziej oso 
bistego uczucia, jakiegoś naj 
bardziej szlachetnego spośród 
głęboko ukrytych w sercu ma­
rzeń.

Jeśli „bohater pozytywny'* 
nie uda się I jest uboższy, głu 
pszy, I gorszy od widza, dla 
którego ma być rzekomo wzo 
rem, zawsze będze najsłusz­
niej wyśmiany i odrzucony. Ale 
jeśli sztuka umie ukształto­
wać obraz bohatera z krwi I 
kości, pelneao, bogatego I pięk 
nego wewnętrznie człowieka — 
prosto, łatwo zdobywa uzna­
nie I wdzięczność widzów 
filmowych, Jakoby tok o- 
pgrnych wobec pozytywnego 
przykładu. Lecz dopiero taka 
sztuka filmowo jest istotnie 
sztuką.

Story, doświadczony znawca 
dusz ludzkich, Olejniczak, mó­
wi w „Pamiątce z Celulozy" 
do Szczęsnego: „Walczyć, na 
wet zginąć — to jeszcze nie 
wszystko I to jeszcze nie naj­
trudniejsze. Ale zawsze, przez 
cale życie iść komunistycznie, 
bez ugody i z gorącym sercem 
— ba. to dopiero zadanie par­
tyjne I Żeby nawet toki Karbol 
któregoście przegonili, żeby 
nawet taki łobuz musiał w koń 
cu zakląć: „Cholera, jednak 
to są lepsze ludzie I".

Taka Jest myśl prze* 
wodnla filmu „Pod gwiazdą 
frygijską" i takie niewątpliwie 
jego działanie, aż do ostatnie 
go, jędrnego zaklęcia czło­
wieka obcego tym treściom, 
tym ideom.

Zastanawiające, Jak bardzo 
Jen film jest współczesny, choć 
mówi o przeszłości, o dawnej 
I na szczęście bezpowrotni^ 
minione] nocy sanacyjnej. 
Współczesna jest bowiem w 
tym filmie namiętność prawdy,

Dlatego, chociaż bohaterce 
wie działali w warunkach zu­
pełnie odmiennych niż nasze, 
są pięknym, porywającym przy 
kładem i dziś.

Oto Szczęsny, „syn cieśli, 
który się nie dał rozpiąć na 
krzyżu", o twardym karku i twar 
dym sercu, dumny, porywczy, 
nieulękły, zapamiętały w śmier 
teinej nienawiści do kapitalisty 
cznego świata wyzysku, krzyw- 
dy I zbrodni, zbuntowany prze 
ciw niemu każdą iwoją myślą, 
każdym włóknem ciota.

Oto Madzia, zawsze pogod

nc i opanowana, choć tak wra 
źl wa i czuła, bez granic o- 
fierna, marzycielska, rozmiło­
wana w słonecznym obrazie 
socjalistycznej przyszłości, kio 
dy wszystkie dzieci będą syte, 
wesołe i szczęśliwe,

Józef Nowok i Lucyno Win­
nicka w tych rolach stworzyli 
kreacje rzadkiej wartości, bo 
już te a nie inne postacie, te 
a nie inne twarze będą mieli 
Szczęsny I Madzia w naszej 
wyobraźni.

O Szczęsnym w Interpreta­
cji Nowoka mówią widzowie: 
oto wreszcie polski bohater fil 
mowy, który się stanie idea­
łem naszych chłopców l dziew 
cząt. Nowak istotnie z wiel­
kim talentem stworzył sugesty 
wną sylwetkę Szczęsnego. Z 
głębokim zrozumieniem I dla 
tego tak prawdziwie, ukazał 
pełny gwałtownych kontrastów 
charakter bohatera, jego trud­
ną i nieraz gorzką drogę od 
hardego indywidualizmu do 
karnej dyscypliny partyjnej, 
od gniewnego zaślepienia do 
nieustępliwej walki w stalo­
wych szeregach partii.

Zasługa Winnickie] może 
jest jeszcze większa. Madzia 
jest bowiem od początku, nie 
zmiennie bohaterką bez skazy, 
doświadczoną - choć młodziu 
tką — świadomą dzałaczką 
partyjną, Ale czyż tu padł bo 
daj cień schematu? Czy moż 
ną sobie w^ibrazić bardziej 
kobiecą, uroczą, pełną uzna­
nia dla smaku życia, dla smo 
ku szczęścio dziewczynę? I 
Winnicka jest żywą Madzią 
właśnie dlatego, że zrozumią 
ła specyficzną kobiecość tej 
pcstacl, wysubtelnlcną wrażli­
wość i czułość, które - wbrew 
pozorom - są Istotnym źród­
łem jej ogromnej siły.

Piękno człowieka - oto, co 
odkrywa, czym porywa ten głę 
boko humanistyczny film o 
Szczęsnym, Madzi i ich moc­
nej. namiętne] miłości, która 
zapłonęła wysokim płomie­
niem. Bo źródłem piękna świa 
dcmej, dojrzałej pełni człowie 
czeństwo jest służba najpięk­
niejszej spośród ludzkich idei, 
walka na śmierć i życie dla 
sprawy k'asy robotniczej, na 
rodu, ludzkości.

Pierwszy to raz polski film 
przemawia o polskiej klasie 
robotniczej z widomą dumą i 
miłością, bogatym I śmiałym 
językiem, ze łzami - i uśmie­
chem. Również bogactwo śro 
dowlska, losów ludzkich, atmo 
sfery i tła uwydatnia postacie 
bohaterów, zbliża ich do wi­
dza, angażuje osobiste uczu­
cia widza, który z zapartym 
tchem chłonie prawdę życia,

Walory artystyczne tego fil­
mu są niezwykle. Śmiało moż­
na go postawić obok najwybit 
niejszych osiągnięć polskiej ki 
nematografii, obok dziel Ale 
ksendra Forda i Wandy Jaku­
bowskiej. Niesposób tu omó­
wić wartości poszczególnych 
elementów, które złożyły się na 
kształt artystyczny „Pod gwiaz­
dą frygijską". Ich najlepszą 
miarą Jest niezapomniane wrą 
żenię widza. Ale trzeba jesz­
cze podkreślić rzecz najważ­
niejszą. Oto niezłomną zasa­
dą naczelną, która unormowa 
ła pie tylko treść, ale I formę 
tego filmu, cały jego kształt i. 
deowo-artystyczny - jest party] 
ność. To jest dzieło sztuki par 
tyjnej.

> •
Za wzruszające piękno I 

wielką siłę ag'tacyjnq jednego 
z pierwszych partyjnych pol­
skich filmów wdzięczność wi­
dza, zwłaszcza widza robotni 
czego, płynie przede wszyst­
kim ku autorom scenariusza: 
Igorowi Newerly i Jerzemu Ka 
walerowiczowi - żarnem reży 
serowi filmu, ku doskonałemu 
zespołowi aktorskiemu, ku au­
torowi świetnych zdjęć Sewe­
rynowi Kruszyńskiemu, ku wszy 
stklm wspólrealizatorom filmu, 
który powstał pod frygijską 
gwiazdą rewolucji.

BARBARA OLSZEWSKA



mery telewizyjne i dwa filnio 
we aparaty projekcyjne. Film 
wyświetlany jest bezpośrednio 
na ekran nadajnika telewi­
zyjnego. ,

Programy nadawane przez 
moskiewski ośrodek telewizji 
oglądają nie tylko obywatele 
Moskwy, lecz także mieszkań 
cy miast i wsi położonych w 
promieniu 100—120 kilome- 
i rów.

Repertuar audycji moskiew 
skiego ośrodka telewizji jest 
bardzo urozmaicony. Widzo­
wie oglądają przedstawienia 
teatralne i filmy, słuchają kon 
certów, odczytów z różnych 
dziedzin nauki i sztuki, wyr 
powiedzt wybitnych ludzi. 
Młodzież z niecierpliwością o- 
czekuje niedzielnych progra­
mów dla dzieci.

Dużym powodzeniem cieszą 
się audycje ruchomej stacji 
telewizyjnej zainstalowanej w 
wielkim autobusie. Lekkie 
przenośne kamery stacji ru­
chomej ustawiane są w lożach 
Teatru Wielkiego i innych te a

PROTESTUJEMY!
LUDNOŚĆ Niemiec zochodnich coraz le­

piej zdaje sobie sprawę z niebezpie­
czeństwa, jakie zawisło nad nią w 

związku z podpisanymi przez Adenouera 
układami paryskimi. Ulegając naciskowi 
cpinii publicznej, liczne burżuazyjne dzien­
niki zachodnio-niemieckie zamieściły ostat­
nio listy czytelników, wyrażające ostry "pro­
test przeciwko polityce Adenauera i jego 
zamiarom wskrzeszenia Wehrmachtu.

Oto kilka najcharakterystyczniejszych wy­
powiedzi:

Na zdjęciu 1-szym: w prze­
myśle naftowym pracują wraz 
z Turkmenami przędstawlclele 
Innych narodowości Kraju Rad. 
Od lewej: robotnicy naftowcy 
r- Rosjanin - Nikołaj Kozocz- 
kim, Gruzin •* Beniamin 
Czcheldze, Ukrainiec Wasilij 
Czernienko i Rosjanin Wasilij 
Tużikow,

Na zdjęciu 2-gtm: naftow* 
cy posiadają w mieście włas­
ny połać kultury, gdzie miesz­
czą się kino i teatr. Foyer te­
atru letniego pałacu kultury 
naftowców.

NIE CHCEMY BYĆ MIĘSEM ARMATNIM

Dziś już nie możemy sobie pozwolić na 
uzbrojenie — stwierdza A. F. z Norymber- 
<1. Taka jest opinia społeczeństwa. — Ma się 
rozumieć, że w interesie naszym leży zjed­
noczenie, jednakże nie w drodze ożycia lity.

...Nie pojmuję — pisze dalej A. F. — dla­
czego mielibyśmy w wypadku zbrojnego wy­
stąpienia Amerykanów przeciw Rosjanom 
posłużyć jako mięso armatnie,

Na zdjęciu: w Moskiewskim Ośrodku Telewizyjnym. Fragment 
baletu „Jezioro Łabędzie" w wykonaniu artystek baletu Akade­
mickiego Teatru Wielkiego ZSRR.

\AI MIEJSCU,., gdzie kiedyś 
’ ’ znajdowało się słone je 
zioro Baba •’ Chadza — na za 
chodzie Turkmeńskiej SRR -t 
znajdują się obecnie Jedne z 
najbogatszych w ZSRR złoża 
ropy naftowej.

. Potężny strumień ropy nafs 
towej, który wytrysnął tam w 
roku 1933, wyrzucił w ciągu 
kilku dni z głębokości 440 m 
ponad 100,000 tonn ropy nas 
ftcwej. W pobliżu złóż, u stóp 
Góry Naftowej (Nebit-Dag) 
powstało miasto naftowców 
turkmeńskich Nebit-Dag.

W miejscu, gdzie kiedyś znajdowało się 
słone jezioro Baba*Chodża — znajdują się 
obecnie jedne z najbogatszych w ZSRK 
złoża ropy naftowej...

Miasto naftowców

Czytelnicy burżuazyjnej prasy 
zachodnio- niemieckiej 
o remilitaryzacji:.

NASTĘPSTWEM - UWIECZNIENIE ROZBICIA

Należy się cieszyć, że po opozycji obecnie 
także związki zawodowe wypowiedziały się 
za rokowaniami w sprawie zjednoczenia Nie 
mieć. Bo czy ktokolwiek uwierzy, że 12 nie­
mieckich dywizji mogłoby odegrać decydu­
jącą rolę w obronie zachodniej Europy? Chy 
ba, że liczy się na to, iż z pierwszych 12 dy­
wizji wyrośnie wnet 24, 36 itd.

W rzeczywistości cala ta wrzawa wokół 
uzbrojenia ma na celu utrzymanie na za­

wsze rozbicia narodu niemieckiego 1 pozba­
wienie go najżywotniejszych praw.

Dla każdego Niemca jest jasne, że pako­
wanie olbrzymich sum w uzbrojenie jeszcze 
bardziej zwiększy panującą dziś wśród spo­
łeczeństwa nędzę.

Hugo Dillfort, Wolfenbuettel.

80 PROCENT PRZECIW UZBROJENIU

W naszej prasie codziennej można zna­
leźć głosy czytelników, nie świadczące by­
najmniej o zadowoleniu z obranego przez 
Republikę Związkową kursu na remilitaryzp- 
cję. Czy odezwał się jednakże choć jeden 
głos ze strony atakowanej? Czy zajął ktoś 
otwarte stanowisko 'wobec niezadowolenia 
wyrażanego przez naród? Niestety, coś ta-> 
kiego nie zdarzyło się jeszcze I Wygląda na 
to, że w naszej „należącej do wolnego 
świota republice" wolno nam w najlepszym 
wypadku utopić nasze niezadowolenie w far 
bie drukarskiej.

V 80 proc, wyborców z < września 1955 r. 
stwierdzić możntf ponad wszelką wątpliwość, 
że jakkolwiek glosowali oni na Adenauera, 
w żadnym wypadku nie mieli zamiaru gło­
sować za remiiitaryzacją.

Jeśli jest Inaczej *- to dlaczego unika się 
stole wysłuchania opinii narodu w tych naj­
istotniejszych dla niego zagadnieniach?

M. Klebe, Frankfurt (n. Menem).

cić będzie radosne odrodzenie „wypróbo­
wany" pruski dryl. Takie filmy, jak „Prze­
klęty po wieczne czasy" (Verdammt in alle 
Ewigkeit) potwierdziły, że w nader ,demo­
kratycznych" Stanach Zjednoczonych zwy-* 
ktym i niezbędnym rekwizytem w życiu cor 
dziennym jest rewolwer..,

i Chodzi o to, by naszej młodzieży, poza któ­
rej plecami decyduje się o „wkładzie w 
obronę** zasmakowała broń 1 słnżba wojsko­
wa-. Temu celowi służy również frazes o 
„demokratycznej przebudowie" w nowej 
armii. Protestuję przeciwko takim metodom 
propagandy na rzecz przyszłych niemieckich 
dywizji.

Willi G., Duisburg

• « •
I AK wynika z przytoczonych wypowiedzi, 

J przeciętny obywatel republiki bańskiej zde 
cvdowonie potępia adenauerowskie plany 
odbudowy Wehrmachtu. Większość społe­
czeństwa zachodnio-niemleckiego zrozumie-* 
ła, że głównym celem polityki mocarstw 
zachodnich jest pogłębienie rozbicia Nie­
miec pb to, by uczynić z nich, podobnie jak 
kiedyś z Korei, punkt zapalny w przygotowy­
wane) przez imperialistów wojnie. Dlatego 
też coraz większym poparciem cieszą się w 
Niemczech zachodnich propozycje, zawarte 
w ostatniej nocie Związku Radzieckiego, dą. 
żącego do Jak najszybszego rozwiązania pa­
lącego problemu niemieckiego w drodze 
rokowań między czterema mocarstwami.

Wybór między bratobójczą wojną a po-* 
kojowym zjednoczeniem ojczyzny nie jest 
trudny dla żadnego uczciwego Niemca.

„Trybuna Opolska"

trów, w Sali Kolumnowej Do­
mu Związków, na trybunach 
stadionu „Dynamo'*. W tym 
roku mieszkańcy Moskwy o- 
glądali m. in. na ekranach 
aparatów telewizyjnych spot­
kania piłkarzy polskich i ru­
muńskich z piłkarzami stoli­
cy ZSRR.

Urządzenia kamer stacji ru­
chomej są niezwykle czułe, 
toteż zdarza się na przykład, 
ż.e w zła pogodę publiczność 
na trybunach widzi przebieg 
meczu znacznie gorzej, niż wi­
dzowie, którzy siedzą w domu 
przy aparatach telewizyjnych.

Liczba posiadaczy aparatów 
telewizyjnych wzrasta w 
ZSRR z każdym dniem. U- 
chwała rządu radzieckiego i 
KC KPZR w sprawie zwięk­
szenia produkcji artykułów 
przemysłowych powszechnego 
użytku i polepszenia ich jako­
ści przewiduje też znaczne 
zwiększenie produkcji apara­
tów telewizyjnych. Już obec­
nie trudno jest znaleźć w Mo­
skwie dom. na którego da­
chu nie stałaby odbiorcza an­
tena telewizyjna, przypomi­
nająca kształtem literę „T". 
Na wszystkich nowobudowa­
nych domach instalowane są 
zbiorowe anteny telewizyjne, 
z których każda może obsługi 
wać do stu aparatów.

W Moskwie otwarto niedaw 
no pierwszy teati*fkinotelewi- 
zyjny. W teatrze tym obrazy 
odbierane przez aparat telewi­
zyjny rzutowane są na ekran 
o szerokości trzech i wysoko­
ści czterech metrów. Dzięki 
temu programy telewizyjna 
może tu oglądać kilkuset wi­
dzów. W niedalekiej przyszło 
ści zbudowany będzie w Mo­
skwie ośrodek telewizji barw­
nej, co pozwoli oglądać pro­
gramy telewizyjne w barwach 
naturalnych.

Telewizja radziecka rozwija 
się w szybkim tempie. I nie­
dalekie już są czasy, gdy mie 
szkańcy Moskwy będą mogli 
oglądać na ekranach' swoich 
aparatów telewizyjnych War­
szawę, a polscy widzowie — 
Moskwę.

Inż. W. GOROCHOWSKI

W Moskiewskim Studio Telewizyjnym

CHCĄ, ABY MŁODZIEŻY ZASMAKOWAŁ 
WEHRMACHT

Doskonale zdaję sobie sprawę, że w 
przyszłych kontyngentach niemieckich świę­

towane są urządzenię, które 
wzmacniają drgania elektryez 
ne napływające z kamer i mi­
krofonów.

Przy wielkim wewnętrznym 
oknie, wychodzącym na stu- 
djp, znajduje się pulpit, stano 
wiący ośrodek kierowania ca­
łą pracą studia i amplifikator- 
ni. Pracuje tu grupa dyżur­
nych inżynierów i techników 
oraz reżyser, kierujący zdję­
ciami telewizyjnymi. Tuż o- 
bok zainstalowane są ekrany 
kontrolne, na których reżyser 
może oglądać obrazy odbie­
rane przez poszczególne ka­
mery. Za pomocą wyłączni­
ka na pulpicie reżyser mo­
że podłączać do urządzeń 
wzmacniających amplifikator- 
ni dowolną kamerę.

Dzięki temu, że szereg kamer 
dokonuje „zdjęć" z różnych 
punktów, reżyser może wy­
brać obraz o największej war 
tości artystycznej, skoncentro­
wać uwagę widza na grze te­
go lub Innego artysty, ukazu­
jąc go w zbliżeniu. Reży­
ser może także włączyć do 
transmisji urywki filmów: Re­
żyser utrzymuje stały kontakt 
telefoniczny z operatorami. 
Oto jeden z nich otrzymał po 
lecenie: ukazać twarz arty-

NAD Moskwą wznosi się 
olbrzymi ażurowy maszt. 
Zbudowany przed z górą 

trzydziestu laty według pro­
jektu wybitnego inżyniera Ro­
syjskiego Szuchowa, przez 
długi czas podtrzymywał on 
antenę jednej z moskiewskich 
radiostacji. W latach trzy­
dziestych nieopodal masztu 
rozpoczęto budowę^ moskiew­
skiego ośrodka telewizji, a na 
szczytowej platformie masztu 
zainstalowano telewizyjną an­
tenę nadawczą. Po wojnie o- 
środek został przebudowany. 
Nowa aparatura, skonstruo­
wana przez radzieckich uczo­
nych i inżynierów, przewyż­
sza pod względem jakości u- 
rządzenia telewizyjne w An­
glii i USA.

...Olbrzymie studio tonie w 
powodzi świateł. Wielkie i 
małe reflektory na trójno­
gach, ustawione na podłodze 
i na specjalnych pomostach 
pod sufitem, umożliwiają kie 
rowanie strumieni światła na 
poszczególnych wykonawców. 
Łączna moc lampy i reflekto­
rów jest tak wielka, że po ich 
włączeniu w studio panował­
by upał nie do zniesienia, gdy 
by nie urządzenia klimatyza­
cyjne, które pozwalają u- 
trzymywać normalną tempera 
turę, nadają powietrzu odpo­
wiednią wilgotność i oczysz­
czają je od pyłu.

W studio panuje cisza. Po­
dwójne ściany i płyty izola­
cyjne skutecznie odgradzają 
je od niepożądanych dźwię­
ków.

Nadawanie audyjji telewi­
zyjnej przypomina pracę w 
studio filmowym. Wzdłuż 
ścian na estradach ustawione 
są dekoracje transmitowanej 
sztuki. Obok jednej z tych e- 
strad na masywnych staty­
wach stoją kamery nadaw­
cze, przypominające -duże apa 
raty fotograficzne. Na dłu­
gich ramionach zawieszone są 
mikrofony.

Statywy kamer wyposażone 
są w rolki, co umożliwia ope­
ratorom przesuwanie ich przy 
pomocy mechanizmu zmonto­
wanego na statywie. Kamery 
dają się także podnosić i o- 
puszczać oraz obracać w do­
wolnym kierunku. W każdej 
z kamer zainstalowany jest 
nadajnik telewizyjny, który 
przetwarza pojawiający się na

jego ekranie obraz na prądy 
elektryczne. Prądy te są 
wzmacniane 1 przekazywane 
kablem do ampiifikatorni.

Na pierwszym piętrze, 
wzdłuż ścian jasnego, dużego 
pokoju ustawione są wysokie 
metalowe szafy z mnóstwem 
przyrządów: to właśnie am- 
plifikatornia. W szafach zmon

sty w zbliżeniu. Kamera na 
masywnym statywie lekko i 
bezszelestnie zbliża się do e- 
strady, obejmując polem wi­
dzenia obiektywu odpowied­
nią liczbę wykonawców.

Obok ampiifikatorni znaj­
duje się niewielki pokój Stąd 
nadawane są filmy. Ustawia­
ne tu są dwie nieruchome Ką-

Humor-Satyra-Humor
Zdarzenie na wystawie

>» Taką psieni 
cę mógł wyhodo 
wać tylko naj­
większy agronom!

- Oto i oni

Rys. A. Bożenow 
(„Krokodyl").
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